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Ambasador USA 

złożył listy 
uwierzytelniające
Przewodniczący Rady Pań­

stwa Edward Ochab przyjął 7 
bm. na audiencji w Belwede­
rze ambasadora nadzwyczaj­
nego i pełnomocnego Stanów 
Zjednoczonych Ameryki w Pol 
sce Johna A. Gronouskiego, 
który złożył listy uwierzytel­
niające.

Po wręczeniu listów amba­
sador John A. Gronouski został 
przyjęty przez przewodniczą­
cego Rady Państwa na audien 
cji prywatnej, przy której o- 
becny był minister spraw za­
granicznych Adam Rapacki.

PAP

Francuski satelita 
na orbicie

W poniedziałek w godzinach 
wieczornych czasu warszaw­
skiego wystrzelony został z
amerykańskiej 
Vandenberg w 
wy francuski 
Fr-la. Satelita

bazy lotniczej 
Kalifornii no- 
satelita ziemi 
ważący 60 kg

został wyniesiony na orbitę 
przy pomocy 4-stopniowej ra­
kiety amerykańskiej typu 
„Scout”. (PAP)

De Gaulle i Francja 
to nie to samo

Światowe echa pierwszej tury wyborów

Dominującym tematem informacji i komentarzy wtor­
kowej prasy francuskiej jest w dalszym ciągu pierwsza tu-

Nowe nominacje
Przewodniczący Rady Pań­

stwa powołał Kazimierza Ku- 
kawkę na stanowisko zastępcy 
prokuratora generalnego Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej, odwołując z tego stano­
wiska Kazimierza Switalę.

Prezes Rady Ministrów mia­
nował Kazimierza Świtałę pod 
sekretarzem stanu w Minister­
stwie Sprawiedliwości. (PAP)

Przemysł rolno-spożywczy tematem obrad 
Komitetu d/s Rolnictwa przy KC PZPR
Główne zadania przemysłu rolno-spożywczego w najbliż­

szych latach były tematem dyskusji na plenarnym posie­
dzeniu Komitetu do spraw Rolnictwa przy KC PZPR, które 
odbyło się we wtorek w Warszawie. W obradach, którym 
przewodniczył sekretarz KC PZPR — Józef Tejchma, uczest­
niczyli: zastępca członka Biura Politycznego KC, minister 
rolnictwa — Mieczysław Jagielski, sekretarz NK ZSL — 
Józef Olszyński, przedstawiciele resortu przemysłu spożyw­
czego i skupu, zainteresowanych central spółdzielczych i zje­
dnoczeń przemysłowych.

Prezydent Johnson

Wyślemy do Wietnamu tylu żołnierzy 
ilu okaże się potrzebne

We wtorek prezydent Johnson zorganizował w swojej po­
siadłości w Teksasie konferencję poświęconą problemom 
polityki zagranicznej i zagadnieniom wojskowym, z udzia­
łem sekretarza obrony McNamary, sekretarza stanu Ruska, 
specjalnego doradcy do spraw bezpieczeństwa narodowego 
McGeorge Bundy’ego i innych osobistości.

Na zwołanej nieoczekiwanie 
w poniedziałek konferencji 
prasowej w Johnson City pre­
zydent oświadczył, że jednym 
z tematów dyskusji będzie

Lot „Gemini-7“ 
bez zakłóceń

Statek powietrzny „Gemi- 
ni-7” z dwoma astronautami 
amerykańskimi na pokładzie 
kontynuował swój lot.

Lot przebiega normalnie. 
Podczas 30 okrążenia Lovell 
sfotografował start rakiety 
„Polaris” z okrętu podwodne­
go „Benjamin Franklin”, który 
znajdował się w zanurzeniu na 
wschód od Przylądka im. Ken­
nedyego.

W godzinach wieczornych 
według naszego czasu astro­
nauci amerykańscy mieli do­
konać manewru, dzięki które­
mu perigeum lotu ma pod­
nieść się o kilkanaście kilo­
metrów.

Podczas 44 okrążenia Ziemi, 
które zatzęlo się o godz. 17 z 
minutami we wtorek, Borman 
włączył silniki na 16,5 sekun­
dy, w wyniku czego najniższy 
punkt orbity podniósł się ze 
138 do 145 mil nad powierz­
chnią Ziemi, a punkt najwyż­
szy obniżył się ze 199 do 196 
mil. Następny manewr zmia­
ny orbity, tym razem na orbi­
tę kołową ma być przeprowa­
dzony w czwartek.

Kierownictwo lotu poleciło 
załodze „Gemini — 7” konty­
nuować podróż co najmniej 
do 60 okrążenia. Decyzja co do

wojna w Wietnamie. Podkre­
ślił on, że Stany Zjednoczone 
wyślą do Wietnamu południo­
wego tylu żołnierzy, ilu okaże 
się konieczne. Johnson nie 
chciał podać konkretnych da­
nych ponieważ, jak powie­
dział, „liczby zmieniają się z 
dnia na dzień”.

Czasopismo „Us News and 
World Report” zaznacza^ że na 
początku przyszłego roku licz­
ba wojsk amerykańskich w 
Wietnamie południowym wy­
niesie 200 tys., a na wiosnę 
1966 r. dojdzie do 250 tys. lu­
dzi. W dalszej perspektywie 
działania wojenne w Wietna­
mie mogą wymagać 400 tys. 
żołnierzy. (PAP)

Pogrzeb gen. A. S. Romejki
We wtorek w Moskwie od­

był się pogrzeb gen. A. S. Ro­
mę jki, byłego dowódcy odro­
dzonego ludowego lotnictwa 
polskiego.

W pogrzebie wzięła udział 
delegacja Wojska Polskiego. 
Na czele jej stał gen. Wł. Ja­
giełło. Obecni byli także ge­
nerałowie i oficerowie armii 
radzieckiej, byli towarzysze 
walk z faszyzmem oraz przy­
jaciele i najbliżsi. (PAP)

Podstawę do dyskusji stano­
wiły rozesłane wcześniej u- 
czestnikom materiały opraco­
wane przez Biuro Komitetu 
do spraw Rolnictwa oraz refe­
rat wprowadzający wygłoszo­
ny przez zastępcę kierownika 
Wydziału Rolnego KC PZPR 
— Eugeniusza Mazurkiewicza.

Mówca zajął się niektórymi 
zagadnieniami związanymi z 
realizacją inwestycji w prze­
myśle rolno-spożywczym w 
bieżącej 5-latce, głównymi za­
daniami inwestycyjnymi w tej 
dziedzinie na najbliższe lata 
oraz problemami obrotu pro­
duktami rolnymi.

W ubiegłych latach uczyniony 
został duży postęp w rozwoju 
przemysłu rolno-spożywczego, je­
dnocześnie jednak niektóre zada­
nia nie zostały w pełni zrealizo­
wane. Składa się na to kilka przy­
czyn — m. in. to, że niektóre za­
planowane inwestycje nie zostały 
rozpoczęte w latach 1961—65, przy 
realizacji innych natomiast nastą­
piło przedłużenie cyklu budowy 
poza przewidziane terminy.

Tłumaczenie tego stanu powoda­
mi organizacyjnymi, brakiem ma­
teriałów i środków finansowych 
jest tylko częściowo uzasadnione. 
Często stan ten ■wynika też z nie­
dostatecznej troski miejscowych 
władz o sprawny przebieg inwe­
stycji na ich terenie.

Do wzrostu mocy produk­
cyjnej poszczególnych zakła­
dów i branż należy w więk­
szym niż dotychczas stopniu 
dążyć nie tylko przez nowe in­
westycje, ale także przez mo­
dernizację istniejących zakła­
dów, polepszenie ich bazy 
transportowej, zaplecza maga­
zynowego, przechowalnictwa 
itp. .

Komitety do spraw rolnic­
twa i prezydia rad narodo­
wych powinny podjąć szerszą 
działalność mającą na celu u- 
sprawnienie skupu,. zwiększe­
nie zdolności magazynowania i 
przetwarzania produktów rol­
nych, lepsze wykorzystanie 
transportu, usprawnienie or­
ganizacji pracy placówek sku­
pu, polepszenie organizacji do­
staw produktów z rolnictwa,

powiększanie zdolności prze­
twórstwa przez podniesienie 
wskaźnika zmianowości, prze­
dłużanie czasu pracy maszyn 
w sezonie itp.

Szczególnie duże zadania 
stoją przed mleczarstwem, za­
równo w zakresie poprawy 
wyposażenia punktów skupu 
jak i rozszerzenia asortymen­
tu wyrobów i stałego polep­
szania zaopatrzenia rynku.

E. Mazurkiewicz omówił następ­
nie najważniejsze zagadnienia 
kontraktacji, zwracając m. in. u- 
wagę na potrzebę jej usprawnie­
nia, przechodzenia na umowy wie­
loletnie, polepszenia systemu od­
bioru i klasyfikacji dostarczanych 
przez rolników produktów.

W końcowej części referatu zo­
stały poruszone niektóre zadania
organizacji PZPR zakładach
przemysłu rolno-spożywczego, han 
dlu wiejskim i w aparacie skupu.

Żywa, nie pozbawiona pole­
micznych akcentów, pełna go­
spodarskiej troski o sprawy 
przemysłu rolno-spożywczego 
— a na tym tle o sprawy ca-
lego rolnictwa dyskusja,
skupiła się głównie wokół pro 
blemów jak najbardziej racjo- 

Dokończenie na str. 2

1 Szołochow w Sztokholmie
Znany pisarz radziecki M. 

Szołochow przybył we wtorek 
do Sztokholmu, gdzie będzie 
mu wręczona nagroda Nobla 
w dziedzinie literatury. (PAP)

ra wyborów prezydenckich.
„Combat” wyraża opinię, że 

więcej ucierpiał prestiż i au­
torytet generała de Gaulle’a 
niż Francji.

Podobnie jak „Humanite” 
organ SFIO „Le Populaire” 
podkreśla wielki sukces całej 
lewicy, która zjednoczyła się 
przeciwko władzy jednostki. 
Czy można jeszcze wierzyć, że 
de Gaulle i Francja to jedno 
i to samo? — kończy pismo.

Jeśli chodzi o perspektywy 
drugiej tury wyborów „Hu­
manite” wzywa lewicę, aby 
nadal kroczyła wytyczoną dro 
gą osiągając nowy sukces.

W drugiej turze Francja 
dokona wyboru między jed­
nością narodową a podziałem 
— głosi wielki tytuł na pierw 
szej stronie gaullistowskiej 
„La Nation”. Dziennik potrzą­
sa przy sposobności strasza­
kiem "komunizmu przypomi­
nając, że F. Mitterąnd cieszy 
się poparciem Francuskiej 
Partii Komunistycznej.

„Combat” wyraża przeko­
nanie, że wspólne wystąpienie 
lewicy posiada wielką donio­
słość polityczną zwłaszcza w 
perspektywie najbliższych wy 
borów powszechnych. Dotych­
czasowa większość gaullistow- 
ska w Zgromadzeniu Narodo­
wym jest zagrożona.

Satysfakcja w USA
Rzecznik Departamentu Sta 

nu USA, podobnie jak i inni 
przedstawiciele administracji, 
odmówili wszelkich publicz­
nych komentarzy w związku 
z wynikami wyborów we 
Francji, prywatnie jednak nie 
ukrywali głębokiej satysfak­
cji.

Jak donosi waszyngtoński ko­
respondent PAP red. U. Zwiren, 
opinia kół waszyngtońskich, je­
żeli chodzi o wpływ wyników 
pierwszej tury wyborów na pozy­
cję i przyszłą politykę de Gaul­
le^, jest podzielona. Niektórzy 
przypuszczają, że de Gaulle zmu­
szony będzie zmodyfikować swą 
politykę w takich dziedzinach

jak Wspólny Rynek czy reorga­
nizacja NATO. Inni zajpaują 
wręcz odmienne stanowisko, 
utrzymując, że nie należy się spo­
dziewać, by de Gaulle w sposób 
istotny zrewidował swą opozycję 
przeciwko militarnej integracji 
Europy zachodniej, przyznaniu 
NRF poważniejszej roli w polity­
ce nuklearnej NATO, czy super- 
narodowej strukturze Wspólnego 
Rynku. Przeciwnie, nie wyklu­
czają oni, że de Gaulle może jesz­
cze bardziej aktywnie forsować 
swoje koncepcje.

Nadzieje Bonn
Prasa -zachodnioniemiecka 

szeroko omawia wyniki wy­
borów prezydenckich we Frań
cji. 
scy 
de 
mu

W ocenie sytuacji wszy- 
są zgodni: pozycja gen. 

Gaulle’a uległa wyraźne- 
osłabieniu, jego autorytet

zmalał. Z tym wiążą zachod- 
nioniemieccy komentatorzy, 
nieukrywane nadzieje, iż te­
raz, właśnie na tle niepowo­
dzenia wyborczego, de Gaul­
le (to, .że ostatecznie wygra 
on wybory jest traktowane 
jako pewnik) podda rewizji 
swoją politykę zagraniczną, 
zwłaszcza odnoszącą się do 
problemu Europy (głównie 
EWG) oraz NATO.
Z ostatniej chwili

Jak informuje korespondent Reu 
tera z Paryża, rzecznik Pałacu 
Elizejskiego oświadczył dzienni­
karzom, że prezydent de Gaulle 
wyraził zgodę na utrzymanie swo­
jej kandydatury w drugiej turze 
wyborów prezydenckich 19 bm.

dalszego lotu będzie podjęta 
środę po południu.

W

Państwowe nagrody 
w dziedzinie atomistyki

W lutym III Krajowy Zjazd ZMW
Zdztsław Kurowski przewodniczącym ZG

Przygotowania organizacji do III Krajowego Zjazdu, któ­
ry obradować będzie w lutym przyszłego roku w Warsza­
wie,- były we wtorek tematem plenarnych obrad Zarządu 
Głównego ZMW. Uczestnicy plenum omówili przebieg zjaz­
dów powiatowych ZMW, przyjęli wnioski w sprawie pra­
cy organizacji w okresie dzielącym ją od krajowego zjazdu, 
oraz dokonali wyboru nowego przewodniczącego ZG ZMW. 
W obradach uczestniczył członek Biura Politycznego, sekre-
tarz hC PZPR — Ryszard Strzelecki, sekretarz NK
Ludomir Stasiak oraz przedstawiciele 
zacji młodzieżowych.

kierownictwa
ZSL — 
organi-

„luna - 8” 
dotarła do Księżyca 

Agencja TASS podaje, że
we wtorek o godz. 0.51 30 se­
kund czasu moskiewskiego 
automatyczna stacja „Łuna-8” 
dotarła do powierzchni Księ 
życa.

Przy zbliżaniu się stacji do 
powierzchni Księżyca doko­
nano kompleksowej kontroli 
działania systemu zapewnia­
jącego miękkie lądowanie. 
Kontrola wykazała sprawne 
działanie systemu lądowania
na wszystkich etapach, 
etapu końcowego.

W wyniku lotu stacji 
na-8” uczyniono dalszy

prócz

„Lu- 
krok

w kierunku osiągnięcia mięk­
kiego lądowania na Ksieżvcu

PAP

6 naukowców GAM laureatami

Przyznane zostały doroczne nagrody r. 1965 Państwowej 
Rady do spraw Pokojowego Wykorzystania Energii Jądrowej.

Powiatowe zjazdy ZMW, 
które odbyły się we wszyst­
kich prawie powiatach zapo­
czątkowały kampanię sprawo­
zdawczą Związku przed III 
Krajowym Zjazdem. Jak pod­
kreślano w referatach i dys­
kusji, rozpoczęły one — szero­
ką dyskusję nad dotychczaso­
wą działalnością Związku i jej 
formami, wysunęły liczne po­
stulaty i propozycje do dalszej 
pracy. Cechą charakterysty­
czną powiatowych zjazdów 
było ich dobre przygotowanie, 
liczny udział aktywistów or­
ganizacji działających na wsi, 
rzeczowość dyskusji i konkret­
ność wniosków.

W toku obrad zabrał głos R. 
Strzelecki, który podkreślił, że 
PZPR i ZSE przywiązują dużą

wagę do 
ła ZMW

pracy ZMW na 
oczekują od

organizacji partyjnych

wsi. Ko- 
wiejskich 
życzliwej

pomocy i poparcia. Więź młodzie­
ży z partią służy równocześnie
zespalaniu zapału młodych z 
świadczeniem starszych, co 
konsekwencji pomnaża nasze
1 skuteczność pracy

W związku z 
przewodniczącego 
Głównego ZMW

do-

siły
na wsi.
powołaniem

Zarządu
Kaźmierza

Barcikowskiego do odpowie­
dzialnej pracy w aparacie par 
tyjnym, plenum zwolniło go z 
dotychczas sprawowanej funk 
cji, wyrażając mu podzięko­
wanie i wyrazy uznania za je­
go dotychczasowy wkład w 
rozwój i dorobek ruchu mło­
dzieżowego na wsi. K. Barci- 
kowski objął funkcję zastępcy 
Kierownika Wydziału Organi-

W dziale nauki nagrody in­
dywidualne I stopnia otrzy­
mało 3 naukowców. Prof. dr 
Andrzej Hrynkiewicz z Insty­
tutu Fizyki Jądrowej i Uniwer 
sytetu Jagiellońskiego otrzy­
mał nagrodę za całość dorobku 
naukowego w dziedzinie fizyki 
jądrowej. Za zainicjowanie 
prac w Polsce i wybitny do­
robek naukowy w dziedzinie 
chemii radiacyjnej nagrodzono 
prof. dr Stefana Minca z Uni­
wersytetu Warszawskiego i 
Instytutu Badań Jądrowych. 
Nagrodę indywidualną I stop­
nia przyznano także prof. dr. 
Jerzemu Minczewskiemu (In­
stytut Badań Jądrowych).

W dziale postępu techniczne­
go nagrodę zespołową I stop­
nia otrzymał zespół naukow-

ców Instytutu Elektrotechniki 
w Warszawie i mgr inż. Ro­
bert Kiełsznia — za zbudowa­
nie betatronu 3 MEV. Urzą­
dzenie to należy do najlep­
szych opracowań tego zakresu 
w krajach socjalistycznych i 
służąc do eksperymentów na­
ukowych ma duże znaczenie 
m. in. dla terapii nowotworów 
i badań izotopów.

Ogółem przyznano 46 nagród 
indywidualnych i zespołowych. 
Wyróżnienia obejmują łącznie 
129 pracowników nauki. Wśród 
nagrodzonych znajdują się też 
naukowcy szeregu uczelni: 
Uniw. Warszawskiego (7), 
UAM w Poznaniu (6). SGGW 
(2) oraz AGH. Uniwersytetu i 
Politechniki Wrocławskiej.

PAP

W Brazylii znów próba 
zamachu stanu

Skrajnie prawicowy odłam 
oficerów brazylijskich, usiłu­
jących nie dopuścić do objęcia 
stanowiska gubernatora Gua- 
nabary (Rio de Janeiro) przez 
zwycięskiego kandydata opo­
zycji Negrao de Lima — usi­
łował obalić rząd prezydenta 
Castolo Branco. Jak wiadomo, 
Negrao de Lima objął stano-
wisko w niedzielę bm.
wbrew protestom oficerów re­
prezentujących tzw. „twardą 
linię”. Spiskowcy rekrutowali 
się spośród oficerów floty. Spi­
sek został udaremniony. (PAP)

zacyjnego 
daktora 
Partii”.

Plenum

KC PZPR 
naczelnego

dokonało

oraz re- 
„Życia

wyboru
nowego przewodniczącego Za­
rządu Głównego ZMW. Został 
nim Zdzisław Kurowski, do­
tychczasowy przewodniczące 
Zarzadu Wojewódzkiego ZMW 
w Warszawie, członek Egze­
kutywy WKW PZPR. (PAP)

Sobór Watykański 
kończy działalność

Uroczystości w Bazylice 
św. Piotra

Na otwartej sesji kongrega­
cji generalnej celebrowanej 
we wtorek uroczyście w Ba­
zylice św. Piotra, w obecności 
Pawła VI, wszystkich bisku­
pów, obserwatorów reprezen­
tujących inne wyznania i oko­
ło 80 misji nadzwyczajnych o- 
raz zaproszonych gości, pa­
pież promulgował cztery ostat­
nie dokumenty soborowe: „De­
klarację o wolności religii”, 
dwa dekrety o „Misjach” i 
..Kapłaństwie” oraz konstytu­
cję pasterską „Kościół we 
współczesnym świccie”.

Następnie Paweł VI wygło­
sił przemówienie, w którym 
naszkicował rozwój Soboru i 
zadania, jakie postawił przed 
kościołem, zapoczątkowując 
jego odnowę.

„Nigdy dotąd chyba kolclół 
nie odczuwał takiej potrzeby 
poznania świata, zbliżenia się 
doń i zrozumienia go” — wy­
jaśnił na zakończenie papież. 
Działalność kościoła na tym 
polu była tak intensywna, że 
niektórzy zarzucają mu nawet 
„tolerancyjny relatywizm” wo 
bec wspólnoty świeckiej ze 
szkodą dla tradycji i orienta­
cji religijnej samego soboru”, 
kościół pragnął jednakże być 
wysłuchany i zrozumiany przez 
wszystkich.

Podczas sesji odczytano 
wspólny komunikat Pawła VI 
i patriarchy konstantynopoli­
tańskiego Athenagorasa o zdję 
ciu ciążącej na obu kościołach, 
rzuconej przed 900 laty, eks­
komuniki.

Wśród członków misji specjal­
nych przybyłych na uroczyste za­
kończenie Soboru Watykańskiego 
znajdują się francuski minister 
spraw zagranicznych Couve de 
Murville, premier Włoch A Ido 
Moro, kanclerz federalny Austrii 
Klaus i minister spraw zagranicz­
nych Kreisky, jugosłowiański pod 
sekretarz stanu Ivicevic oraz inni 
ministrowie spraw zagranicznych 
różnych krajów, a także wyżsi 
urzędnicy. (PAP)

Nie utracisz „Głosu“
jeśli odnowisz PRENUMERATĘ na 1966 rok.

M płaty na I kwartał (37,50 zł), na półrocze (75 zl), i na 
cały rok (150 zł) przyjmują urzędy pocztowe, listonosze 

i delegatury „Ruchu” do 15 grudnia br.



Konstruktorzy muszą się spieszyć

Kolej wola o nowy tabor
W poznańskim Domu Technika, rozpoczną się jutro, 9 

hm. dwudniowe obrady ogólnokrajowej konferencji nau­
kowo-technicznej na temat aktualnego stanu i perspektyw 
rozwojowych spalinowej trakcji kolejowej w Polsce.

Spotkanie uczonych 
krajów 

socjalistycznych
W kolejnictwie całego świa­

ta kończy się era pary. W na­
szym kraju także. Ostatni pa 
rowóz wyprodukowaliśmy w 
roku 1957. Dzisiaj wiemy już, 
iż stało się to nieco za wcze­
śnie. Nasz przemysł nie był 
bowiem przygotowany do pod 
jęcia dużej produkcji taboru 
elektrycznego i motorowego. 
Kolej boryka się więc z wiel­
kimi kłopotami. Doszło do te­
go, iż Polska, znany produ­
cent i eksporter taboru kole­
jowego, musi importować no­
woczesny sprzęt spalinowy z 
takich krajów, jak np. Węgry 
i Rumunia.

W modernizacji kolei glos 
mają nie tylko technicy, lecz 
także ekonomiści. Wyliczyli 
oni, iż opłaca się elektryfiko- 
wać tylko najbardziej ruchli­
we linie kolejowe: w Polsce

Amhasador Seydoui:

Udział sąsiadów 
warunkiem rozwiązania 
problemu niemieckiego

„Jest nie do pomyślenia, aby 
problem niemiecki rozwiązany 
został bez zgody wschodnich 
sąsiadów Niemiec” — oświad­
czył w poniedziałek w czasie 
prelekcji na uniwersytecie Ber 
lina zachodniego, ambasador 
Francji w NRF, Franęois Sey- 
doux. Zwracając się pod adre­
sem rządu bońskiego dodał on: 
„nie można udawać, jakoby' 
nic się nie stało. Była prze­
cież ostatecznie straszliwa woj 
na”.

Seydoux podkreślił, że 
NATO nie może pozostać w 
postaci z roku 1949, kiedy 
to utworzono ten pakt.

— tylko 25 proc, całej sieci 
kolejowej. Trudno bowiem e- 
lektryfikować i utrzymywać 
pod stałym napięciem sieć 
dla 3—4 pociągów dziennie. 
Pozostałe 75 proc, linii kole­
jowych w kraju winno być 
więc obsługiwane taborem 
spalinowym.

Ile tego taboru będzie potrze­
ba? Jakich typów i mocy? Gdzie 
i jak go konstruować i produko­
wać? — Oto pytania podstawowe 
dla jutrzejszej konferencji. Nic 
przypadkiem konferencja odbywa 
się właśnie w Poznaniu. — Tu- 
mieszczą się bowiem Zakłady „Ce 
Sielskiego”, które już przed woj­
ną wytwarzały tzw. „Luxtorpe- 
dy” — szybkie wagony motorowe; 
tu ma swą siedzibę Zjednoczenie 
Przemysłu Taboru Kolejowego; 
tu mieszczą się: Centralne Biuro 
Konstrukcyjne tego taboru i Biu­
ro Konstrukcyjne Silników Spali­
nowych; tu wreszcie jest naj­
większy ośrodek produkcji silni­
ków dużej mocy z liczną i do­
świadczoną kadrą inżynierską.

Według założeń planistów — 
ostatni parowóz zostanie u 
nas wycofany z ruchu w roku 
1980. Kolejarze twierdzą jed­
nak, iż przy dzisiejszym tem­
pie i warunkach eksploatacyj 
nych — nastąpi to dużo wcze­
śniej. Bowiem w roku 1980 
najmłodszy z parowozów bę­
dzie miał 23 lata. Będzie więc 
już wrakiem.

Konstruktorzy i producenci

W dniach od 1 do 6 grudnia 
obradowała w Moskwie czwar 
ta konferencja przedstawi­
cieli akademii nauk krajów 
socjalistycznych. W jej pra­
cach uczestniczyły delegacje 
Bułgarii, Czechosłowacji, Ju­
gosławii, Kuby, Mongolii, 
NRD, Polski, Rumunii, Wę­
gier i Związku Radzieckiego.

PAP

nad planem i budżetem 1980 r
We wtorek na wspólnym posiedzeniu obu izb Rady Naj­

wyższej ZSRR przewodniczący Państwowego Komitetu Pla­
nowania (Gospłanu) wicepremier N. Bajbakow wygłosił re­
ferat „O planie gospodarki narodowej ZSRR na rok 1966”.
Oświadczył on, że plan na 

rok 1965 jest pomyślnie wyko- 
nywany. Wzrost produkcji prze 
myślowej wyniesie 8,5 proc, w 
stosunku do roku 1964. Jeśli 
chodzi o produkcję rolną, bę-

mosferycznych — nieco niższa 
niż w roku 1964.

Płace robotników i urzędni­
ków wzrosły w 1965 r. o 5,5 
proc., przy czym płace 20 min. 
pracowników zatrudnionych w

dzie ona — głównie wskutek ' usługach będą wyższe o 20—25
niepomyślnych warunków at-

Projekt ustawy o ulgach 
dla inwestujących rzemieślników
Do Laski Marszałkowskiej wpłynął projekt ustawy prze­

dłużającej do końca 1970 r. okres stosowania ulg podatko­

Mówiąc o 
dzy NRF

stosunkach mię-
i Francją,

qoux oświadczył, że
, Sey- 
traktat

zawarty w roku 1963 nie speł­
nił wszystkich oczekiwań Frań 
cuzów. W szczególności na 
szczeblu rządowym stosunki 
nie są takie, jakich należało­
by sobie życzyć. (PAP)

Podwyżka eon w ZRA
W poniedziałek wieczorem 

premier Zjednoczonej Repub­
liki Arabskiej Zakarija Mo- 
hieddin wygłosił przez radio 
przemówienia, w którym wy­
jaśnił społeczeństwu przyczy­
ny ogłoszonej ostatnio pod­
wyżki cen niektórych podsta­
wowych konsumpcyjnych ar­
tykułów.

Premier ZRA powiedział, 
że w wyniku wzrostu liczby 
ludności oraz zwiększenia się 
zarobków, zdolność nabywcza 
społeczeństwa wzrasta szyb­
ciej niż produkcja. Spowodo­
wało to zachwianie równo­
wagi budżetu, który wykazu­
je obecnie deficyt płatniczy w 
wysokości 60 milionów fun­
tów egipskich. Aby zlikwido­
wać ten deficyt rząd powziął 
decyzje podniesienia cen nie­
których artykułów konsump­
cyjnych.

Premier ZRA wyjaśnił na­
stępnie, że udział ludności w 
niezbędnej do wygospodaro­
wania sumie wyniesie 30 
proc., natomiast pozostałe 70 
proc, obciąży rząd, który po­
stanowił zmniejszyć wydatki 
publiczne oraz podnieść po­
datki od najwyższych docho­
dów. (PAP)

Milicjant uratował 
tonącego chłopca
W Bolesławcu na Dolnym Ślą­

sku na stawie znajdującym się w 
centrum miasta, młodzież szkol­
na urządziła sobie ślizgawkę. W 
pewnym momencie kruchy lód 
załamał się i jeden ze ślizgają­
cych się chłopców wpadł do wo­
dy, której głębokość w tvm miej­
scu dochodziła do dwóch metrów. 
W ostatniej chwili tonący zdołał 
chwyc‘ć się za krawędź pokrywy 
lodowej. Rozpaczliwe krzyki 
chłopca dosłyszał przechodzący 
w pobliżu funkcjonariusz Komen­
dy Powiatowej MO w Bolesławcu 
sierż. Antoni Krasiłew;cz. Bez 
wahania rzucił się on na ratunek 
tonącemu i wydobył go z lodowa­
tej wody.

Świadkami wypadku było kil­
kunastu przechodniów, z których 
jednak żaden nie pospieszył z po­
mocą tonącemu chłopcu. (PAP)

nowego, spalinowego 1 
muszą się więc bardzo 
szyć! (pch)

taboru 
) spie­

SECAM, NTSC czy PAL?

Sporne sprawy 
telewizji kolorowej

We wtorek rozpoczęły się w Rzy 
mie obrady przedstawicieli towa­
rzystw radiowo-telewizyjnych kra 
jów europejskich. Będą oni kon­
tynuować dyskusję nad sporną 
kwestią systemu kolorowej tele­
wizji w Europie. Ogólnie przypu-
szczą się, że debata 
niesie zasadniczego 
tej sprawy.

W chwili obecnej 
ważne rozbieżności

ta nie przy- 
rozwiązania

istnieją po­
między kra­

jami europejskimi w sprawie Jed­
nolitego systemu kolorowej tele­
wizji. Francja opracowała system 
SECAM, który uzyskał poparcie 
Związku Radzieckiego i krajów 
obozu socjalistycznego. W. Bryta­
nia prowadzi eksperymenty z sy­
stemem amerykańskim NTSC, a 
Niemcy zachodnie wystąpiły z 
własnym systemem PAL. (PAP)

wych dla rzemieślników — z
W myśl projektu ustawy — 

ulgi przysługują rzemieślni­
kom, którzy nabyli i zainsta­
lowali w swym zakładzie ma­
szyny lub urządzenia, którzy 
wybudowali, odbudowali lub . 
rozbudowali warsztaty. Na zie­
miach zachodnich i północnych 
ulgi stosuje się także z tytułu 
poniesionych nakładów na wy­
budowanie mieszkań.

Na terenie całego kraju z 
ulg korzystają*zakłady świad­
czące usługi dla ludności, a na 
ziemiach zachodnich i w kilku 
innych rejonach — rzemieślni­
cze zakłady produkcyjne wy­
twarzające także wyroby o 
szczególnym znaczeniu dla lud 
ności i rolnictwa.

Prezydia WRN mogą udzie­
lać ulg inwestycyjnych rów­
nież rzemieślnikom wykonują­
cym produkcję eksportową, 
antyimportową oraz artystycz­
ną.

Ulga polega na potrąceniu z 
należności podatkowych rze­
mieślnika 30 proc, (a jeżeli o- 
broty jego przekraczają 660 
tys. zł rocznie — 20 proc.) sum 
wydatkowanych na inwesty­
cje.

Projekt ustawy zawiera no­
we, bardziej elastyczne prze­
pisy umożliwiające szersze sto 
sowanie ulg podatkowych z ty­
tułu inwestycji. Rada Mini­
strów może w drodze rozpo­
rządzenia rozszerzyć zakres 
przyznawania ulg (np. gdy wy­
datki na inwestycje nie prze­
kroczą 10 tys. zl) zwiększyć

tytułu dokonanych inwestycji.
wysokość ulg oraz przedłużyć 
okres potrącania ich z podat­
ków, a także rozciągnąć prze­
pisy ustawy na inwestycje re­
alizowane po 1970 r. (PAP)

proc. .v—
A oto główne wskaźniki w 

planie na 1966 r.:
Produkcja rolna powinna 

wykazać wzrost o 8—10 proc, 
w porównaniu z rokiem 1965; 
produkcja przemysłu wzrosnąć 
ma o 6,7 proc.; dochód naro­
dowy — o 6,4 proc, (w 1965 r. 
wzrost wyniesie 6 proc.); do­
bra materialne przeznaczone 
na zaspokojenie potrzeb lud­
ności będą stanowiły w przy­
bliżeniu 80 proc, dochodu na-
rodowego.

Wydobycie 
wyniesie 264 
— 598 min.

ropy naftowej 
min. ton, węgla 
ton, produkcja

Strauss:

WSN nie dojdą 
do skutku

Przewodniczący bawarskiej 
chadecji CSU F. J. Strauss, 
wyraził zdanie, że wielostron-
ne siły nuklearne 
(WSN) nie dojdą do 
W poniedziałkowej 
telewizyjnej rozgłośni

NATO 
skutku, 
audycji 
bawar-

skiej, Strauss powiedział w 
związku z oczekiwaną wizytą 
kanclerza Erharda w USA, 
że „przyj edzie on do domu bez 
WSN”.

energii elektrycznej — 560,5 
mld. kWh. Produkcja tworzyw 
sztucznych będzie o 29 proc, 
wyższa niż w roku 1965, a pro­
dukcja kauczuku syntetyczne­
go i nawozów sztucznych — o 
14 proc.

Jednym z ważniejszych za­
dań przemysłu będzie zaspo­
kajanie wzrastających potrzeb 
gospodarki rolnej. Podjęto 
również odpowiednie kroki w 
kierunku zapewnienia wzro­
stu produkcji podstawowych 
artykułów żywnościowych, 
przede wszystkim Chleba, mle

ka, masła i olejów jadalnych 
oraz ryby. Produkcja telewi­
zorów wzrośnie o 17 proc., a 
łodówek — o 32 proc.

Wartość inwestycji wyniesie 
w 1966 roku 52,9 mld. rubli, 
przy czym największy wzrost 
wykażą inwestycje w rolnic­
twie (o 15,6 proc, więcej niż 
w 1965 r.), i w przemyśle lek­
kim (wzrost o 22 proc.).

Realna wartość dochodów 
ludności powinna wzrosnąć o 
6,5 proc, w porównaniu z bież, 
rokiem. Jest to wzrost dość 
znaczny, gdyż przekracza pra­
wie dwukrotnie przeciętny 
wzrost realnej wartości docho­
dów ludności w latach 1959— 
5965.

Na oświatę, ochronę zdrowia 
i renty państwo zamierza wy­
dać w r. 1966 44,5 mld. rubli. 
Plan przewiduje budowę do­
mów mieszkalnych o powierz­
chni około 90 min. metrów 
kwadratowych (w 1965 r. —• 
przeszło 80 min. m2).

N. Bajbakow oświadczył, że 
poważne znaczenie przy reali­
zacji założeń planu 1966 roku 
będzie miał handel zagranicz­
ny i inne formy współpracy 
gospodarczej z krajami obcy­
mi.

Wzrosną dostawy z ZSRR do 
krajów należących do RWPG 
maszyn, paliw, energii elek­
trycznej, rudy żelaza, surówki, 
walcówki żelaznej oraz alu­
minium. Natomiast z krajów 
socjalistycznych wzrośnie im­
port do ZSRR maszyn i urzą­
dzeń, rprzętu transportowego, 
wyrobów powszechnego użyt­
ku i artykułów rolnych.

Decyduje autorytet
z <1ziatalności społecznych inspektorów 

ruchu drogowego

W sali poznańskiego Domu Kultury MO odbyła się wczo­
raj III Konferencja Społecznych Inspektorów Ruchu Dro­
gowego z Poznania i Wielkopolski. Przybyło na nią około 
200 społecznych inspektorów oraz przedstawicieli KG 1 KW 
MO, KW PZPR i organizacji, zajmujących się problematyką
bezpieczeństwa na drogach.
Zebranych powitał zastępca 

Komendanta Wojewódzkiego 
MO, płk. J. Konieczny, który 
omówił genezę powstania or­
ganizacji, skupiającej ludzi in 
teresujących się zagadnienia­
mi ruchu drogowego. Stan bez 
pieczeństwa na ulicach i dro­
gach naszego województwa o- 
mówił w swoim wystąpieniu 
szef inspektoratu służby ru­
chu drogowego KW MO w Po­
znaniu, mjr .1. Lisiak. Wska­
zał on na wiele nieprawidło­
wości, jakie w dalszym ciągu 
dają się zauważyć w postępo­
waniu użytkowników dróg. 
Zwiększająca się z każdym do 
słownie dniem, liczba samo­
chodów powoduje, że zagroże­
nie życia ludzkiego na szosach 
i ulicach będzie coraz wick- 
sze. Dlatego też społeczni in­
spektorzy ruchu drogowego 
powinni jeszcze bardziej 
wzmóc swoje wysiłki, zmierza 
jace do zmniejszenia zagroże­
nia.

Jak wynika ze sprawozdania — 
społeczni inspektorzy wyrobili so 
hie już autorytet, pozwalający im 
interweniować w każrlvm przy­
padku. W wielu sytuacjach ich 
kontrola pozwoliła ujawnić kie­
rowców, którzy prowadzili swoje 
pojazdy po spożyciu alkoholu. In­
spektorzy udzielają się także w 
akcji profilaktycznej. Szczególnie 
odnosi się to do pracy z dzie­
ćmi. Wicie drużyn MSR-u w na­
szym województwie znajduje się 
pod opieką tej grupy ludzi.

Miłym akcentem wczoraj­
szej konferencji było wręcze­
nie kilkunastu społecznym in­
spektorom ruchu drogowego 
upominków i dyplomów. O- 
trzymali je inspektorzy, szcze­
gólnie wyróżniający się w ak­
cjach o poprawę bezpieczeń­
stwa na naszych szosach, (st)

Obrady Komitetu 
d/s Rolnictwa
Dokończenie ze str. 1 

nalnego i oszczędnego wyko­
rzystania nakładów inwesty­
cyjnych przeznaczonych na ten 
dział gospodarki w najbliż­
szych latach.

Na zakończenie dyskusji za­
brał głws sekretarz KC PZPR 
— Józef Tejchma. Omówił on 
m. in. zadania terenowych ko­
mitetów do spraw rolnictwa i 
wydziałów rolnych komitetów 
wojewódzkich PZPR w reali­
zacji programu rozwoju prze­
mysłu rolno-spożywczego w 
najbliższych latach. Te zada­
nia łączą się ściśle z pracą 
nad rozwojem produkcji rol­
nej. Szerzej należy zająć się 
zwłaszcza takimi problemami, 
jak ekonomika produkcji, u- 
nowocześnienie procesów tech 
nologicznych, jakość i asorty­
ment tej produkcji itp. Ma to 
wielkie znaczenie dla stałego 
polepszania zaopatrzenia ryn­
ku w artykuły żywnościowe.

Sekretarz KC zwrócił także 
uwagę na potrzebę pełnej re­
alizacji planów kontraktacji 
zbóż ze zbiorów 1966 roku.

Uczestnicy plenum przyjęli 
wnioski Biura Komitetu do 
spraw Rolnictwa przy KC 
PZPR dotyczące najważniej­
szych zadań przemysłu spo­
żywczego w najbliższych la­
tach. (PAP)

W wygłoszonym na sesji Rady Najwyższej ZSRR referacie 
minister finansów W. Garbuzow omówił główne założenia 
budżetu ZSRR na rok 1966.
Budżet ten wyniesie po stro­

nie wpływów 105,4 mld. rubli, 
a po stronie wydatków — 
105,3 mld.

Mówca stwierdził, że podob­
nie, jak w latach poprzednich, 
największą część wydatków w 
r. 1966 będą stanowiły wydatki 
na finansowanie gospodarki 
narodowej i na zaspokojenie 
społeczno-kulturalnych po­
trzeb ludności. Na rozwój go­
spodarki wyasygnowana bę­
dzie z budżetu suma 43,8 mld. 
rubli, a oprócz tego przedsię­
biorstwa wydadzą na ten cel

Podziękowanie
Z okazji „Dnia Górnika” wpły­

nęły od wielu resortów, Instytu­
cji, organizacji społecznych, za­
kładów pracy, wyższych uczelni, 
szkół i osób gratulacje i życzenia 
dla górników.

W imieniu naszych górników, w 
imieniu Kolegium Ministerstwa 
Górnictwa i Energetyki oraz wła­
snym — składam tą drogą gorą­
ce podziękowanie tym wszystkim, 
którzy okazali nam tyle serdecz-
nej życzliwości dniu naszej
tradycyjnej „Barbórki”. 
Minister górnictwa i energetyki 

(—) mgr inż. JAN MITRĘGA

Chemia podstawą nowoczesności
Polsko-radziecka konferencja w Warszawie

we wtorek rozpoczęła się w Pałacu Kultury i Nauki w 
Warszawie 2-dniowa polsko-radziecka konferencja technicz-
na, poświęcona dorobkowi i 
chemicznego obu krajów.
Wiceminister przemysłu che 

micznego Edward Zawada o- 
mówił długoletnią współpracę 
polskiej i radzieckiej chemii. 
Polski przemysł chemiczny, 
którego zapoczątkowany przed 
15 laty rozwój oparty był w 
dużym stopniu na pomocy ra­
dzieckiej, stał się obecnie po­
ważnym partnerem handlo­
wym dla ZSRR, dostarczając 
szereg ważnych produktów o- 
raz kompletne obiekty chemicz 
ne.

Obecna i przyszła współpra­
ca obu przemysłów — to w

kierunkom rozwoju przemysłu

z własnych funduszów — 
mld.

W nowych warunkach 
nowania zysk stanie się

35,5

pla- 
jed-

dużej mierze sprawy 
co we. /

Polska jest żywotnie 
resowana radzieckimi 
wami ropy naftowej,

surow-

zainte- 
dosta-

surow-

ców fosforowych i potasowych. 
Wielki rozwój polskiej che­
mii w latach 1966—70 będzie 
także oparty na różnorodnych 
formach współpracy z chemią 
radziecką. Otrzymaliśmy już z 
ZSRR wstępne materiały do­
tyczące technologii produkcji 
szeregu cennych wyrobów. 
Wielkie znaczenie ma również 
współpraca w ramach RWPG.

Pierwszy zastępca ministra 
przemysłu chemicznego ZSRR 
— Sergiej M. Tichomirow ob­
mówił następnie w obszernym 
wystąpieniu rozwój produkcji 
chemicznej w Związku Ra­
dzieckim. podkreślając znacze­
nie i korzyści współpracy pol­
sko-radzieckiej w tej dziedzi­
nie. (PAP)

• Regina J. wysiadając z tram­
waju linii nr 16, który właśnie 
ruszał z przystanku przy ul. Wi­
nogrady, straciła równowagę i do­
stała się pod przyczepkę. Koła po­
jazdu odcięły jej lewą nogę. Po­
nadto doznała ona wstrząsu móz­
gu oraz złamania prawej nogi. 
.Tak informuje nas MPK, poszko­
dowana wychodziła z tramwaju 
po sygnale oddanym przez kon­
duktora do odjazdu, oraz nieprze­
pisowo, tylnym wyjściem.

• Przy ul. Głogowskiej zapalił 
się samochód ciężarowy. Spłonę­
ła szoferka. Pożar wywołało, 
prawdopodobnie, spięcie kabli 
elektrycznych.

• Na skutek nieudzielenia pierw 
szeństwa przejazdu przy ul. Dzier­
żyńskiego samochód ciężarowy 
zderzył się z tramwajem linii nr 
18. Pojazdy uległy uszkodzeniu, 
ofiar w ludziach nie było.

• W bramie przy ul. Pamiątko­
wej znaleziono nieprzytomnego, 
z obficie krwawiącą raną głowy 
Andrzeja N. Po udzieleniu pierw­
szej pomocy przewieziono go do 
szpitala (za) 
llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll

Dzi$iei$zv serwi’ informatyln* 
opracował: Feliks Biłoś.

nym z ważniejszych czynni­
ków oceny działalności przed­
siębiorstw. Min. Garbuzow za­
komunikował, że przedsiębior 
stwa, które będą produkować 
wyroby wysokiej jakości, będą 
mogły wyznaczać wyższe ceny 
hurtowe i zwiększać w ten spo 
sób swe zyski.

Na rozwój gospodarki rolnej 
wyasygnuje się z budżetu 6,5 
mld. rubli, a ogółem wydatki 
na ten cel wyniosą 13,2 mld. 
rubli. KC KPZR i Rada Mini­
strów ZSRR postanowiły ob­
niżyć z dniem 1 stycznia 1966 
roku ceny hurtowe traktorów, 
maszyn rolniczych i samocho­
dów sprzedawanych kołcho­
zom i sowchozom.

Przewiduje się wyasygno­
wanie większych kredytów 
państwowych na budowę mie­
szkań i domów typu spółdziel­
czego.

Wydatki z budżetu na zaspo 
kojenie potrzeb społeczno-kul­
turalnych ludności wzrosną o 
7,7 proc, w porównaniu z ro­
kiem bieżącym. Na oświatę, 
naukę i kulturę państwo żarnie 
rza wydać 18,7 mld. rubli, na 
ochronę zdrowia i kultur^ fi­
zyczną — 7 mld., a na ubezpie­
czenia społeczne — 14,6 mld. 
rubli.

Wydatki na obronę wzrosną 
w roku 1966 o 5 proc, i wynio­
są 13,4 mld. rubli, co stanowi 
12,8 proc, całości wydatków 
budżetowych. Liczba pracow­
ników administracji publicznej 
i wydatki na jej utrzymanie 
zostają w porównaniu z ro­
kiem 1965 zmniejszone. (PAP)

GLOS WIELKOPOLSKI reda- 
guje Kolegium. Adres redakcji 
Poznań, ulica Grunwaldzka 19 
Centrala teł. 611-21 łączy wszyst 
kie działy. Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwo Prasowr 
RSW „Prasa” Druk: Zakłady 
Graficzne Im. M. Kasprzaka.

2 tys. kilometrów 
z nieprzytomnym pilotem
Samolot zachodnioniemiec- 

kiej Bundeswehry „Starfigh- 
ter, F-104-G”, w którym znaj­
dował się nieprzytomny pilot 
rozbił się w poniedziałek w 
odległości 8 km na północ od 
Narwiku w północnej Norwe­
gii. Z samolotem utrzymywa­
no dłuższy czas łączność, póź­
niej jednak stwierdzono, że 
pilot nie reaguje na polece­
nia. Samolot przeleciał prze­
szło 2 tys. km, niekierowany 
przez nikogo.

Jest to już drugi tego ro­
dzaju wypadek w roku bieżą­
cym. Na początku roku pilot 
holenderski stracił przytom­
ność, lecąć na samolocie — 
, F-100” i runął na ziemię vy 
zachodniej części Norwegii.

PAP. |



Kuksy minionej wojny

Ostatnia „ofensywa" hitlerowców
Tego 
nie-8 marca 1945 roku... 

dnia kapitulowała 
miecka załoga Grudzią-

dza, 
skie

a wojska radzieckie i poi 
po przełamaniu Wału Po-

stycznia 1945 do 
zaczęli grabić 
archipelagu.

W tej sytuacji

1 125 kalorii, 
mieszkańców

Bains” gdzie mieściła się kwa­
tera amerykańskich oficerów 
sztabowych, poddali się wszy-

morskiego zbliżały się do 
Szczecina. Na froncie zachod­
nim przednie straże I armii 
amerykańskiej przekroczyły 
Ren pod Remagen i przygoto­
wywały się do forsowania tej 
ostatniej zapory rzecznej na 
całej długości.

Tego samego dnia dziewię­
ciu amerykańskich oficerów 
w piżamach i pantoflach do­
mowych dostało się do nie­
mieckiej niewoli w odległości 
600 kilometrów za linią frontu. 
Był to wynik ostatnich dzia­
łań zaczepnych, przeprowa­
dzonych przez hitlerowską ma 
rynarkę wojenną. Poławiacze 
min i jednostki dozoru por­
tów z okupowanej wyspy Jer­
sey w Kanale La Manche za­
atakowały. wyzwolony osiem 
miesięcy wcześniej północno- 
francuski port Granville, wzię 
ły 30 jeńców i zdobyły brytyj­
ski transportowiec zaopatrze­
niowy.

Tak zwane Wyspy Normandz- 
kie — Guernsey, Jersey, Al-

dzący Wysp 
wiceadmirał 
Hueffmeier,

głównodowo-
Normandzkich,

Friedrich von
zdecydował się

na awanturniczy napad

scy i poszli do niewoli w 
żarnach.

Około godziny 3.30 nad 
nem, mniej więcej półtorej

Pi-

ra- 
go-

na

derney i Sark stanowiły
jedyne terytorium brytyjskie, 
które znalazło się pod niemiec 
ką okupacją po upadku Fran­
cji w 1940 roku. Niemcy za­
jęli je bez walki, ponieważ 
rząd brytyjski, dla uniknięcia 
strat wśród liczącej 60 000 
mieszkańców ludności cywil­
nej ogłosił ich demilitaryzację. 
Również w czasie inwazji 
Francji w 1944 roku wyspy 
te nie były bombardowane ani 
atakowane, tak że ich niemiec­
ka załoga, licząca ponad 
30 000 ludzi — 319 dywizja pie 
choty oraz flotylla małych jed 
hostek dozorujących — prze­
trwały bez żadnych strat do 
ostatnich dni wojny. Garnizon 
znajdował się jednak w opła­
kanym stanie wskutek całko­
witego odcięcia dowozu żyw­
ności i zaopatrzenia. W rezul­
tacie trzeba było nie tylko 
unieruchomić elektrownię, ale 
nawet pod kotłami okrętów 
wojennych palono tylko raz w 
miesiącu. Głód panował także 
— mimo paczek przekazywa­
nych za pośrednictwem Mię­
dzynarodowego Czerwonego 
Krzyża — wśród ludności cy­
wilnej. Niemieccy żołnierze, 
których przydział żywności 
zmniejszono na jesieni 1944 r. 
do 1650 kalorii dziennie, a od

słabo tylko strzeżony port w 
Granville. 8 marca z Jersey 
wyruszyła niezwykła armada, 
złożona z trzech promów ma­
rynarki wojennej, uzbrojonych 
w działa kaliber 8,8 cm i 
dwóch przebudowanych na 
dozorowce kutrów rybackich, 
czterech poławiaczy min. 
trzech małych jednostek ochro 
ny portu, na które zaokręto­
wano doraźnie powołany do 
życia oddział niemieckich ko­
mandosów, oraz holownika. 
Pierwsze lądowanie komando­
sów na nabrzeżu Granville na­
stąpiło o godzinie 1.20 w no­
cy; z wyjątkiem kilku słabo 
uzbrojonych żołnierzy amery­
kańskich, nikt Niemcom nie 
stawiał oporu.

Oddział desantowy, wspoma­
gany przez uwolnionych nie­
mieckich jeńców wojennych, 
którzy pracowali w porcie przy 
wyładunku transportowca, wy 
sadził w powietrze instalacje 
portowe, zatopił hólownik i 
statek pilotujący, unieruchomił 
maszyny kilku innych parow­
ców a co najważniejsza — 
zdobył wyładowany węglem 
brytyjski transportowiec „Eks- 
wood”. Załoga tego parowca, 
łącznie z kapitanem, była tak 
zaskoczona napaścią, że nie 
próbowała się bronić.

Na opór nie napotkano także 
w mieście. W „Hotel des

dziny po pierwszym lądowa­
niu, Niemcy opuścili Gran- 
ville, zabierając ze sobą zdo­
byty brytyjski transportowiec, 
30 amerykańskich i brytyjskich 
wojskowych, oraz 55 uwolnio­
nych niemieckich jeńców. 
Strat nie ponieśli żadnych, je­
dynie poławiacz min M-412 
trzeba było zatopić, gdyż na 
redzie portu wpadł na mieli­
znę. Dopiero pół godziny po 
ewakuacji portu i miasta przy 
były do Granville zaalarmo­
wane posiłki amerykańskie.

Wszyscy niemieccy uczest­
nicy tej akcji otrzymali Żelaz­
ne Krzyże, dodatkowy przy­
dział papierosów i po szklan­
ce syropu...

Wiceadmirał vori Hueff­
meier planował jeszcze jeden 
rajd na Granville, ale już nie 
zdążył go przeprowadzić. Na­
paść bowiem wyznaczona zo­
stała na 7 maja 1945 r. ale w 
tym dniu w Reims pełnomoc­
nicy hitlerowskich sił zbroj­
nych podpisali akt bezwarun­
kowej kapitulacji. W dwa dni 
później brytyjski niszczyciel 
„Beagle” wpłynął do portu St. 
Helier na wyspie Jersey. Wy­
głodniałych żołnierzy niemiec 
kiego garnizonu przewieziono 
do alianckich obozów jeniec­
kich.

W ubiegłym roku w Wiel- 
kopolsce można było do 
strzec tendencje spad­

kowe niemal we wszystkich 
kategoriach przestępstw kry­
minalnych. Bieżący rok nie 
jest pod tym względem po­
myślny.

Od stycznia do 1 listopada 
br. zanotowano 105 napadów 
rabunkowych (w analogicz­
nym okresie ub. roku — 64 
tego rodzaju przestępstwa). W 
10 miesiącach 1965 roku na­
stąpiły 464 włamania do obiek 
tów gospodarki uspołecznio­
nej (w tym samym okresie 
1964 r. — 419). Bójek było w 
omawianym okresie br. po­
nad 290 (1964 rok — 252). Licz 
by dotyczące: wystąpień chu­
ligańskich (3267) oraz kradzie­
ży (4180) i włamań na szkodę 
osób prywatnych (268) kształ­
tują się na poziomie ubiegło­
rocznym. Zabójstw zanoto­
wano w 10 miesiącach br. — 
11 (1964 r. — 17). Nieletni do­
konali natomiast w trzech 
kwartałach br. 2 102 przestęp­
stwa, podczas gdy w tym sa­
mym okresie ub. roku — 1385.
Tak więc można przyjąć, 
stan bezpieczeństwa nieco 
pogorszył. Składa się na 
wiele przyczyn, dlatego

że 
się 
to 

też

JERZY ORLICZ

nawet nie próbujemy ich wy­
liczać; spośród nich za jedną 
z najważniejszych należy uz­
nać alkoholizm.

Starą prawdę o ścisłym 
związku przyczynowym, istnie 
jącym między przestępczością 
a pijaństwem, w pełni po­
twierdzają również tegorocz­
ne statystyki MO. Mówią 
one, że około 80 procent na­
padów rabunkowych i wystą­
pień chuligańskich, dokony­
wanych jest pod wpływem 
alkoholu. Stanowi to chyba 
dostateczny powód do tego, 
by przyjrzeć się jak przebiega 
realizacja ustawy antyalko­
holowej, zgodnie uznawanej 
za niemal idealny akt praw­
ny.

Jak najbardziej słusznie 
ustawa głosi, że „rady naro­
dowe obowiązane są prowa­
dzić na swym obszarze walkę 
z alkoholizmem” — bo prze-

Niedostrzegalny związek 
alkohol - przestępczość

cięż terenowe ogniwa władzy 
mają w tym zakresie duże 
możliwości. Chociażby z racji 
dysponowania antyalkoholo­
wymi funduszami (rady, któ­
re wprowadziły dopłaty do 
cen wódek, zobowiązane są 
przeznaczać środki budżetowe 
w wysokości co najmniej 10 
procent kwot uzyskanych z 
tych dopłat na walkę z alko­
holizmem). W praktyce wy­
gląda to jednak różnie. Na 10 
prezydiów rad powiatowych, 
objętych badaniami w ra­
mach prokuratorskiego nad­
zoru ogólnego, 6 ustaliło an­
tyalkoholowe fundusze’ poni­
żej ustawowego minimum. Na 
domiar złego kwoty te nie za-
wsze i nie 
czone były 
stwem.

Pretensje

wszędzie przezna- 
na walkę z pijań-

można mieć tak-
że do niektórych wydziałów 
handlu. Bardzo skwapliwie 
skorzystały one z zarządzenia 
MHW1) dopuszczającego znie­
sienie pewnych ograniczeń. 
(Tym chyba należy tłumaczyć, 
że w kraju wydatki ludności 
na alkohol w I półroczu br. 
były o 1 miliard zł większe 
niż w analogicznym okresie 
1964 r_). Jednocześnie organa 
handlu, a przynajmniej więk­
szość z nich, raczej obojętnie 
traktują zalecenia resortu na 
temat przestrzegania ustawy 
oraz wzmożenia nadzoru w 
tym właśnie zakresie.

Niewątpliwie poważnym o- 
siągnięciem jest organizacja 
sieci przychodni przeciwalko­
holowych. Jednakże szwan­
kuje obsada niektórych pla­
cówek: brak nie tylko lekarzy 
i psychologów, ale nawet pie­
lęgniarek. Znacznie gorzej 
wywiązują się wydziały zdro­
wia z obowiązku nadzorowa­
nia działalności komisji spo-

część tych komisji pracuje 
wręcz źle. Najistotniejsze man 
kamenty to przewlekłość po­
stępowania (w toku prokura­
torskich badań ujawniono na­
wet sprawy nie załatwione 
od dwóch lat) oraz niepodej­
mowanie decyzji.

Tyle o radach. Niestety, 
również organa ścigania prze­
stępstw nie zawsze traktują 
pierwszoplanowe realizację 
ustawy antyalkoholowej.

Np. co roku do poznańskiej 
Izby Wytrzeźwień trafia kil­
kudziesięciu małoletnich. Ja­
sne, że wódkę otrzymują oni 
lub kupują od dorosłych, co 
jest sprzeczne z zasadami 
ustawy. Mimo tego spraw z 
art. 24 (o rozpijanie nielet­
nich) w sądach nie było i nie 
ma. Powszechnie i na co dzień 
łamie się też w lokalach ga­
stronomicznych zakaz poda­
wania alkoholu osobom nie­
trzeźwym.

Źródeł opisanych manka­
mentów należy się dopatry­
wać głównie w niedowładzie 
organizacyjnym, w braku jed­
nolitej koncepcji zwalczania 
pijaństwa. Może przydałaby 
się placówka naukowa zaj­
mująca się wszechstronnym 
badaniem zjawiska alkoholiz­
mu. Uchwała w tej sprawie1) 
dawno już zapadła, lecz nikt 
nie podejmuje się jej wyko­
nania. Jest to dalszy przejaw 
lekceważenia groźby alkoho­
lizmu. Pijaństwo bowiem nie 
tylko przyczynia się do wzro­
stu przestępczości, ale rów­
nież oddziaływuje negatywnie 
na zdrowie, pracę, życie ro­
dzinne i dobrobyt społeczeń­
stwa.

MICHAŁ ŁUCZAK

łeczno-lekarskich do spraw
przymusowego leczenia alko­
holików. A tymczasem spora

^Rozporządzenie MHW z 10 lip- 
ca 1964 r.

’) Uchwala Rady Ministrów z 8 
listopada 1959 r.

Jak załatać w domowym budżecie 
luki, powstałe na skutek nie­
przewidzianych wypadków, np. 

choroby,skąd pożyczyć brakującą su­
mę na wycieczkę zagraniczną, na ur­
lop, lub na zakupy artykułów, nie ob­
jętych kredytem ORS?

Przyzwyczailiśmy się że w takich 
okolicznościach, jak i w stu innych, 
służą nam pomocą pracownicze kasy 
zapomogowo-pożyczkowe. Co miesiąc 
wnosimy do nich pewien wkład, za 
to wtedy, gdy zajdzie potrzeba, mamy 
zapewniony kredyt.

O tym, że kasy te odpowiadają po­
trzebie społecznej, że zdają egzamin 
życiowy — świadczą najdobitniej da­
ne liczbowe. Na 100 zatrudnionych w

Howe postanowienia w sprawie
kas zapomogowo
Niemniej od pewnego czasu rozle­

gały się głosy, że właśnie w związku 
z rozwojem PKZP, ze wzrostem licz­
by członków i rozszerzeniem zasobów 
finansowych, należy wprowadzić 
zmiany w regulaminach kas i jeszcze 
bardziej ułatwić oraz uprościć korzy­
stanie z ich pomocy.

Zorganizowana przez związki zawo­
dowe dyskusja, w której wzięło u- 
dział ponad 80.000 aktywistów, repre-

pożyczkowych
częściowo wycofywać wkłady. Nowe 
postanowienia określają również wa­
runki ponownego wstępowania do 
PKZP, ustalają nowe zasady udziela­
nia pożyczek w powiązaniu z wyso­
kością wkładów, precyzują zasady
udzielania 
wych, jak i 

Ponieważ
kreślało, że

pożyczek krótkotermino- 
prolongaty spłat.
wielu dyskutantów pod- 
kasy mają ograniczoną

gospodarce uspołecznionej, blisko 80 ’ zentujących 8.200 PKZP, uściśliła te
należy do PKZP. Kasy dysponują fun 
duszem oszczędnościowo-pożyczko­
wym, przewyższającym 6 miliardów 
zł. Rocznie udzielają pożyczek na su­
mę ponad 10 mld. zł. Bilans ich 17- 
letniej działalności zasługuje więc na 
pewno na uznanie.

wnioski. Znalazły one oddźwięk w u-
chwale 
cie w 
właśnie

Jakie

XV Plenum CRZZ, mianowi- 
postanowieniach, dotyczących 
nowego regulaminu kas. 
więc wprowadza się zmiany?

Przede wszystkim, zgodnie z wysu­
wanymi postulatami, wolno będzie

możliwość udzielania zapomóg loso­
wych, aczkolwiek i taką funkcję po­
winny spełniać, uchwała zobowiązuje 
instancje związkowe do przekazywa­
nia kasom odpowiednich dotacji z fun 
duszów związkowych.

W sumie uchwała stwarza bardziej 
dogodne warunki do korzystania z 
kredytu, podkreśla samopomocowy

charakt er kas i pogłębia ich samorząd­
ność. Chodzi obecnie o to, by te jej 
walory jak najlepiej zdyskontować. 
Niewątpliwie zależy to w ogromnej 
mierze od ludzi, którzy podejmą pra­
cę w zarządach kas i w ich komi­
sjach rewizyjnych.

Jednocześnie z wyborami do rad 
zakładowych rozpoczęły się i wybory 
do władz PKZP. Kadencja tych 
władz została przedłużona, do lat 
trzech, z tym, że co roku mają one 
składać sprawozdania. Wysuwając 
kandydatów do pracy w kasach, pa­
miętajmy więc, że muszą być to lu­
dzie ze wszech miar odpowiedzialni, o 
właściwych fachowych kwalifika­
cjach. Ponieważ zaś nie przewiduje 
się odejścia od społecznego charakte­
ru ich pracy, słuszne wydaje się, aby 
wyróżniający się aktywiści PKZP, ko 
rzystali z nagród rzeczowych i pie­
niężnych, oraz z takiego uznania, ja­
kie należy się tym, których działal­
ność społeczna wymaga wielkiego wy 
siłku, rzetelności i staranności, (f)

UWAGA! UWAGA!

PREMIOWANY SKUP BUTELEK
W GRUDNIU!

Każdy, kto sprzeda w punkcie skupu 
opakowań szklanych Okręgowego 
Przedsiębiorstwa Handlu Opałem 
w Poznaniu, w grudniu r. b.

1OO butelek
OTRZYMA PREMIĘ

w postaci choinki
ADRESY PUNKTÓW:

Ul. Strzałowa 8
Wszystkich Świętych 7
Fabryczna 41
Winogrady 139
Źródlana 25
Niecała 14
Dąbrowskiego 69
Palacza 91/93
Sródka 7
Kordeckiego 62. M8546

t
Dnia 5 grudnia 1965 r. zmarł po długich i cięż­

kich cierpieniach ukochany ojciec, teść, dzia­
dek, brat i wujek, śp.

Władysław Mikołajczak
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 8 bm. 

o godz. 12.30 z kaplicy cmentarza Bożego Ciała 
na Dębcu przy ul. Bluszczowej.

W głębokim żalu pogrążeni
13201g SYN, SYNOWA i RODZINA

Dnia 4 grudnia 1965 roku zmarła nasza długo­
letnia współpracowniczka

Władysława Ganasińska
z domu Kaczmarek

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 8 bm. 
o godz. 12.45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

DYREKCJA — RADA ZAKŁADOWA
WSPOŁPR ACOWN1CY
WPHAPiS - POZNAŃ

13192g

Praca
Szewca dobrego (specjal­
ność damskie obuwie) — 
przyjmę zaraz na stałe. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla )2655g 
Przyjmę kwalifikowane 
maszyniarki na stała ora 
cę. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
12692g._________________  
Przyjmę murarza. Zgło­
szenia: godz. 14—18, Pe­
trus Poznań, Ogrodowa 4.

12743g

Zgrzewarkę 1000 wat — 
sprzedam. Winogrady 130, 
warsztat.__  1272::^
Nowe popielate futro — 
wielkość 50, sprzedam. 
Garbary 53 m. 14. 12730g

Sprzedam gospodarstwo 8 
ha, ziemia pszenno-bura- 
czana z budynkami, sa- 
d*.m, blisko dworca. Buk, 
Rynek 18. 12356g

Działkę pod domek jed­
norodzinny, wolnostojący 
sprzedam. Nowakowski, 
Wiosenna 15 (Jeżyce).

12642g
^ORADIo/ItlEWIZlI

Nieruchomości

Sprzedaj

Sprzedam przyczepkę do 
DKW 350. Poznań - Ławi 
ca przy Świerczewskiego, 
Templińska 9. 12748g

Dom jednorodzinny 3 po­
koje. kuchnia i łazienka 
z domem gospodarczym 
sprzedam lub zamienię na 
podobne. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 12295g.
Sprzedam działkę opłoto- 
waną z szopą w Mosinie. 
Tomczak Mosina, Słone­
czna 19. 12418g 
Kupię wyłączony domek 
do 2 pokoi z kuchnią na 
noryferiach Poznania. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 12360gI

Dnia 6 grudnia 1965 r. zmarł po ciężkiej cho­
robie, mój pracowity, troskliwy maż, nasz uko­
chany ojciec, drogi brat, wujek, dziadek i teść, 
opatrzony Sakramentami św., przeżywszy lat 
75, śp.

Seweryn Kukucki
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 9 bm. 

o godz. 13.15 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
Msza św. odprawiona zostanie w dniu 9 bm. 

o godz. 8.30 w kościele parafialnym na Jeżycach.
W smutku pogrążone

ŻONA, DZIECI i RODZINA
Poznań-Wola, ul. Tatrzańska 26/28. 13223g

Dnia 7 grudnia 1965 r. zmarł na?le, namasz­
czony Olejami św., nasz ukochany ojciec, teść, 
dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 83, śp

Jan Dzikowski
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 10 bm. 

o godz. 13.45 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążeni 

CÓRKI, SYN. SYNOWA, ZU CIOWIE
I WNUKI

Poznań, ul. Mostowa 4. 13244g

Sprzedam parcelę nadają­
cą się pod dom bliźnia­
czy. przy Dąbrowskiego. 
Zgłoszenia od godz. 12—16 
Szamarzewskiego 47, War 
sztat Mechaniczny.

12351g

Sprzedam działkę budow­
lana ca 600 m« Poznań — 
Jeżyce, blisko tramwaju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń — 
Grunwaldzka 19 dla 12404g
Kupię działkę z zatwier­
dzonym planem zabudowy 
blisko tramwaju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun- 
waldzka 19 dla 12471g.
Parcelę na Junikowie 900 

oparkanioną pod bu­
dowę sprzedam. Oferty 
P/iuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 12492g.

Rożne

Szyję suknie, szybko, mo­
dnie, elegancko. Telefon 
640-46._________ __ _12408g
Przystąpię do spółki, ja­
ko wspólniczka z gotów­
ką. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
12449g.____________________ 
Gotujemy na uroczystoś­
ciach rodzinnych. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun- 
WOldzka 19 dla 12489g.__  
Instalacje elektryczne (no 
we), rozdzielanie instala­
cji z wspólnego licznika 
na własny oraz drobne 
naprawy — wykonuje 
Grunwaldzka 334, naprze 
ciw cmentarza, tel. 640-73. 

12491g

Dnia 6 grudnia 1965 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., nasz drogi ojciec, teść, dzia­
dek i pradziadek, przeżywszy lat 87, śp.

Wacław Winiarski
Msza żałobna i pogrzeb odbędą się w Kłecku 

w dniu 9 bm. o godz. 11.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Chorbowo, pow. Gniezno. l?202g

8. t P.

Otton Przysiecki
zmarł nagle 4. XII. 1965 r. Pogrzeb odbył się 
w dniu 7. XTT. 1965 r. Msza żałobna za spokój 
duszy Zmarłego odprawiona zostanie w dniu 
9. XII. 1965 r. o godzinie 9 w kościele farnym,

RADIO — PROGRAM I — fala 1322 m i UKF (do 
godz. 19.05) 69,74 MHz: — 8.05 Muz. i aktualności; 
8.30 Konc. solistów fińskich. Utwory J. Sibeliusa; 
9 Dla kl. I i II — pt. „Jak narysować melodię”; 
9.20 Polskie tańce ludowe; 9.30 „Rewia piosenek”; 
10 Fragm. autobiografii Sartre’a; 11 Mówi Techni­
ka; 11.10 „Wieś tańczy i śpiewa”; 11.30 Mel. pa­
ryskie i wiedeńskie; 11.49 „Rodzice o dziecko”; 
12.25 Rolniczy kwadrans; 13 Dla kl. I i II — „Ojciec 
Wergiliusz” — słuch.; 13.25 Zesp. „Tajfuny”; 13.40 
Pieśni o ptakach śpiewa K. Kolasińska; 14 Anty­
kwariat z kurantem; 14.15 Muzyka; 15.05 „Nasze 
spotkania”; 15.25 Gra zesp. Wł. Bieżana; 15.40 Utwo­
ry skrzypcowe; 16.10 Studio „Rytm”; 16.35 Progr. 
młodzieżowy; 17.05 Muz. franc.; 17.30 „Na wirażu”; 
18.05 Uniwersytet Radiowy; 18.20 Konc. dnia; 19.15 
„Ze wsi i o wsi”; 19.30 Konc. Centralnego Zesp. 
Artyst. Wojska Polskiego; 20.35 „Moje wspomnie­
nia z Teatru Narodowego'”; 21.05 Konc. chopinow­
ski; 21.35 Transkrypcja arii operowych; 21.50 „Od­
powiedzi z różnych szuflad”; 22.05 „Studio Piosen­
ki”; 22.45 Kurs jęz. franc.; 23.11 Reportaż z VIII 
Międzyn. Fest. Muzyki Jazzowej.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 15, 18, 20, 23.01,
PROGRAM II — fala 407 m i UKF 66,62 MHz: — 

8.15 Kurs jęz. ang.; 8.35 Aud. Red. Spoi.; 9.05 Konc. 
dnia; 9.50 Public, międzynar.; 10 „Od melodii do 
melodii”; 10.40 „Podpatrzone” — miniatury proza­
torskie B. Jąmpolskiego; 13.20 „Najtrudniejszy ję­
zyk świata” — fragm. książki; 13.50 Aud. oświato- 
wa; 14 Grająca szafa; 14.35 „Świat w zwierciadle 
nauki”; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 15.30 Dla dzieci 
starszych — „Co i jak majstrujemv”; 17.12 Felie­
ton — „Tematy pozornie nieaktualne”; 17.25 Po­
znańska 15 Radiowa; 18.45 „Od A-3 do Z”; 19.05 
Muz. i aktualn.; 19.30 Słuch. „Cienie”; ‘D.lO Muz. 
rozrywk.; 2O.3o Felieton J. Waldorffa; 21.40 Kom­
pozytor tygodnia — J. Sibelius: Konc. skrzypcowy 
d-moll, opus 47; 22.30 Międzynarodowy Uniwersy­
tet Radiowy; 22.40 Muz. tan.; 23.10 Trybuna kom­
pozytorów polskich (B. Madey); 0.15 Audycja „Po­
lonia” — program IX.

o czym zawiadamiają .
ŻONA, CÓRKA i SYN

13213g

WIADOMOŚCI: 5, 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 12.06, 16, 
19, 21, 23.50.

TELEWIZJA: 9.55 Fizyka (kl. VI) — „Odkrycie 
Pascala”; 10.25 Film fab. TV ang. pt. „Wysoki” 
(z serii „Święty”); 11.55 Chemia dla kl. VII; 16.05 
PKF; 16.20 „Ambasador Rewolucji” — program 
o Aleksandrze Kołłątaj (Moskwa); 17 Wiadomości; 
17.05 Film dla dzieci „Bolek i Lolek”; 17.15 „Azy­
mut” — młodz. magazyn wojskowy; 17.45 Tygod­
nik Wiejski; 18.20 Wszechnica TV — „Od mikro­
skopu do mikroskopu”; 18.50 „Światowid”; 19.15 
Dobranoc; 19.25 W 100 rocznicę urodzin Jana Sibe­
liusa (Helsinki); 20 Dziennik; 20.30 TV — Przegląd 
Kulturalny; 20.45 — 38 lekcja jęz. rosyjskiego; 21 
Fab. film TV ang. pt. „Wysoki” z serii „święty” 
(1. 18); 21.50 Dziennik; 22.05 Trybuna TV.

Telewizja zastrzega sobie prawo do zmian.



Lekarze-literaci | 
nagrodzeni

W sali wykładowej Szpitala 
Miejskiego im. J, Strusia w 
Poznaniu, odbyło się wczoraj 
zebranie Oddziału Poznańskie­
go Towarzystwa Lekarskiego. 
Jednym z głównych punktów 
zebrania było ogłoszenie wy­
ników’ konkursu literackiego 
dla lekarzy i wręczenie na­
gród. Konkurs ogłoszono w ro­
ku ubiegłym i spotkał się 
2 żywym zainteresowaniem 
członków PTL.

Jury konkursu przyznało I 
nagrodę dr. W. Loewensteino- 
wi za pracę pt. „Daleko za Bu­
giem”. Drugie nagrody otrzy­
mali doc. dr J. Przedpełska 
za pracę „Narodziny szpitala”, 
dr M. Stabrowski — „Mille­
nium szpitali poznańskich”, dr 
B. Schnitter — „Syn Ziemi 
Wielkopolskiej — Stanisław 
Staszic zasłużony dla rozwoju 
medycyny w Polsce”, dr M. 
Dzierżyński — „Millenium 
przyrodolecznictwa w Wielko- 
polsce” oraz dr H. Florkowski. 
Ten ostatni otrzymał dwie dru 
gie nagrody za prace pt. „Dr 
med. Klemens Koehler, wybit­
ny lekarż, archeolog i społecz­
nik” oraz „Krótki zarys hi­
storii szpitalnictwa Kościana”.

(s)

nareszcie 
dobry dojazd

Od wielu już lat każdy z 
mieszkańców Poznania, który 
miał coś do załatwienia w 
Prezydium DRN Nowe Mia­
sto, by dostać się tam musiał 
pokonywać przeszkody w po­
staci większych i mniejszych 
dołów’, pagórków’’ itp. Tak bo­
wiem wyglądały ulice Wieżo­
wa i Zagórze, którymi trzeba 
było przejść, aby dojść do sie­
dziby Prezydium. Na szczęś- 
cife Zarząd Dróg, Mostów i 
Zieleni wygospodarował pew­
ną sumę na remont tych 
dwóch ulic. Pracownicy Re­
jonu Dróg i Zieleni Nowe Mia 
sto wykonali podbudowie oraz 
krawężniki i chodniki, zaś 
MPRDiWK położyło masę bi­
tumiczną na jezdni, (s)

doniec garażowania pod niebem?

Zespołowe garaże na Grunwaldzie
VV naszym mieście przybywa stale samochodów7, ale licz- 

ba garaży wzrasta bardzo wolno. Dlatego też dla wie
lu użytkowników czterech kółek, zwłaszcza prywatnych, 
właśnie ulica stała się garażem, a część właścicieli samo­
chodów buduje dla swoich pojazdów7 szopy i budy dosłow­
nie gdzie popadnie, na podwórzach, wokół domów itp.

Prezydium DRN Grunwald 
postanowiło w przyszłym ro­
ku uporządkować te sprawy. 
Chodzi tu przede wszystkim o 
zlikwidowanie nieestetycznych 
szop, które najczęściej po­
wstały na podwórzach sta­
rych budynków. W ich miej­
sce mają powstać estetyczne 
garaże. Prezydium jest bo-

Świąteczny 
pregram handlu

Poznański handel przygoto­
wuje się do okresu świątecz­
nego. Dla ułatwienia pracy 
gospodyniom, w każdej dziel­
nicy wytypowano kawiarnie, 
które 23 i 24 bm. prowadzić
będą sprzedaż ciast
wych: makowców,

domo- 
babek,

drożdżowych itp.
Ustalono już listę restaura­

cji dyżurujących 24 bm. po 
godzinie 18 i w dniach na­
stępnych. W wigilię otwarte 
będą cztery restauracje, 25
bm. 19 restauracji i ka-
wiarni, a 26 bm. — te lokale, 
które nie miały dyżurów w 
poprzednich dniach.

Amatorom sylwestrowych 
zabaw spieszymy donieść, że 
i dla nich handel poczynił już 
pierwsze przygotowania. Wy- 
typowano 31 restauracji i ka­
wiarni, w których ma być 
przedłużona działalność roz­
rywkowa w noc sylwestrową. 
Kierownictwa lokali ustaliły 
kilka zestawów potraw i na­
pojów, które będą podawane 
na zabawach za bony kon­
sumpcyjne, stanowiące zara­
zem bilety wstępu. Ceny bo­
nów na wieczorki sylwestro­
we będą różne: od 80 zł w 
„Maltańskiej” do 250 zł w 
„Adrii” i 300 zł w „Merku­
rym”, zależnie od kategorii 
lokalu, czasu trwania zabawy 
i rodzaju potraw. (z)

wiem zdania — i słusznie — 
że tak zwana mała architek- 
lura wokół starych domów 
mieszkalnych musi również 
ulec zmianie.

Nowe pomieszczenia dla 
czterech kółek budowane bę­
dą zgodnie z wszelkimi obo­
wiązującymi przepisami.

Dla tych właścicieli samo­
chodów, którzy nie posiadają 
jeszcze garaży, a jest ich prze 
cięż wielu, Prezydium DRN 
Grunwald postanowiło zorga­
nizować specjalne zespoły bu­
dowy pomieszczeń dla pojaz­
dów. Chętnych bowiem zgło­
siło się więcej, niż przewi­
dziano w I etapie miejsc pod 
wspólne garaże.

Zasada należenia do zespo­
łu polega na wpłaceniu pew­
nej określonej kwoty (od 
12 000 do 14 000 zł). Za te pie­
niądze DZBM na Grunwal­
dzie, jako główny inwestor, 
wybuduje w pierwszym eta­
pie (rok 1966) dwa zespoły ga­
rażowe po 14 miejsc w każ­
dym, oraz 1 dla trzech samo­
chodów. Budowa odbywać się 
będzie najtańszym sposobem 
— gospodarczym. Od chwili 
uzyskania miejsca w takim 
zespole garażowym, właściciel 
auta będzie miał prawo ko­
rzystania z pomieszczenia 
bezpłatnie przez 10 lat. Po 
tym okresie może z niego ko­
rzystać w dalszym ciągu, lecz 
już za pewną opłatą.

Na Grunwaldzie Wydział 
Budownictwa, Urbanistyki i 
Architektury Prezydium RN 
Poznania zlokalizował zespoły 
garażowe przy ulicach: Cześ­
nikowskiej, Rycerskiej oraz 
Chociszewskiego. Administra­
cje tych terenów jak również 
komitety blokowe wydały zgo 
dę na usytuowanie garaży w 
tych miejscach.

Lokalizacja ta nie przypa­
dła jednak do gustu kilku lo-
katorom, zwłaszcza 2 Ulic

się obecnie osiedlu przy 
Świerczewskiego. Jak na

Ul. 
ra-

zie jest to w naszym mieście 
największe osiedle, a nie po­
siada ono ani jednego garażu 
bądź miejsca pod taką inwe­
stycję.

Miejmy nadzieję, że zarów­
no akcja porządkowania pod­
wórzy i otoczenia starych do­
mów jak i zespołowa budowa 
garaży pozwoli na rozwiąza­
nie obecnych kłopotów wielu 
posiadaczom samochodów. Do 
dajmy, że Grunwald nie jest, 
jedyną dzielnicą, która w 
1966 roku przystąpi do budo­
wy wspólnych garaży. Podob­
ne projekty powstały też na 
Jeżycach, (a)

Wystawa gołąbi 
rasowych i użytkowych

W hali sportowej Energety­
ka, ul. Grunwaldzka 1 (wej­
ście z ul. Świerczewskiego) 
odbędzie się 11 i 12 bm. II 
Wojewódzka Wystawa Gołębi 
Rasowych i Użytkowych. Bę­
dzie to największa tego typu
ekspozycja w okresie 
jennym. 92 hodowców7 
go kraju zaprezentuje 
czności 891 ptaków z 
Nie zabraknie także

powo- 
z całe- 
publi- 

62 ras. 
gołębi

fotografika
Widoczki J. Korpala

T ylul niniejszej recenzji nie 
ma nic wspólnego z ironia. 

Janusz Korpal, znany w Poznaniu 
fofografik, tym razem zaprezen­
tował zestaw 31 prac, dotyczą­
cych wielkopolskich ośrodków 
letniego wypoczynku. Jest to 
plon wielu wypraw w plener, a 
obejmuje ponad połowę miejsc 
turystycznego- kampingu z 26, ja­
kie już istnieją w Wielkopolsce.

Prace Korpala nie pretendują 
do miana fotografii aitysłycznej. 
Obok kilku zdjęć, którym można 
by nadać miano dobrej łotodra- 
fiki, v/iekszość reprezentuje tak 
zwana fotografie użytkowa. Jej 
rola — służyć turyście zaintere­
sowanemu, w jakich warunkach 
i gdzie może dobrze spędzić nie 
dziele czy wolny od pracy dłuż­
szy okres. I to zadanie doskonale 
spełnia zestaw prac Korpala. Dla­
tego wydaje się, że przedstawio­
ne zdjęcia warto powielić w dzie 
siatkach tysięcy egzemplarzy i 
następnie rozprov/adzać je w kio

INFORMUJEMY
Kolejny numer „Struktur” zo­

stanie dzisiaj o godz. 20 odczy­
tany w Klubie „Od nowa”, ul 
"Wielka 1. Następnie zostanie wy­
stawiona sztuka S. Witkiewicza 
„Szewcy”, której wykonawcami 
będą aktdrży scen poznańskich. 
Po spektaklu — dyskusja z udzia­
łem aktorów teatru „Kalambur”

skach „Ruchu” czy innych punk­
tach sprzedaży, właśnie w uwi­
docznionych na zdjęciach ośrod­
kach wypoczynku.

Skoro jednak taki efekt miała­
by przynieść wystawa w Woje­
wódzkim Ośrodku Informacji Tu­
rystycznej przy Starym Rynku, 
łrzeba, by autor niektóre prace 
wziął jeszcze na warsztat. Cho­
dź: mi o poprawienie technicz­
nej strony niezbyt dopracowa­
nych zdjęć. Niektórym wypada­
łoby nadać lepsza ostrość, inne 
— lepiej skadrować, rezygnując 
z nieco niemodnej już maniery 
stosowania „ramki” z krzewów 
czy gałęzi drzew. Za dobra stro­
nę niektórych fotografii J. Kor- 
pala uważać należy pokazanie 
przv okazji prezentowania jakie­
goś ośrodka wypoczynku także 
otaczaiacego go krajobrazu. U- 
czynił to autor trafnie no. w przy­
padku Chodzieży, Sierakowa czy 
Ślesina.

Dydaktyczno-usługowy sens o- 
becnego pokazu nie budzi wąt­
pliwości. Oby autorowi udało sie 
spełnić zapowiedź urządzenia w 
przyszłym roku drugiej wystawy, 
tym razem reportażu ukazuiace- 
ao, jak wypoczywają turyści i wy 
cieczkowicze w naszych wielko­
polskich kampingach, motelach 
i innych tego typu ośrodk-^-h

E. C.

Cześnikowskiej i Chociszew­
skiego.

Wydaje się, że w przypad­
ku, gdy zachowane są wszel­
kie obowiązujące przepisy, 
pojedyncze głosy lokatorów 
nie powinny hamować tej tak 
bardzo słusznej akcji/

Przy okazji nasuwa się py­
tanie, dlaczego projektanci 
nie przewidzieli podobnych ze 
społów garaży na budującym

Jedyne w kraju
W Klubie SAiW przy ul. 

Woźnej odbyła się onegdaj 
skromna uroczystość. Z oka­
zji 5-lecia istnienia jedynego 
w kraju Studium Kultury 
Współżycia — dla dorastają­
cej młodzieży, sekretarz ZW 
TSŚ Albin Wegunke wręczył 
prof. dr. E. Howorce — ini­
cjatorowi studium oraz dr. 
T. Gniłce Złote Odznaki To­
warzystwa Szkoły Świeckiej 
oraz dyplomy uznania przy­
znane im przez Zarząd Głów-
ny organizacji. Dyplom

Gratulujemy MTP i obiecujemy rewanż
Wezwania do walki przyszły z dwóch stron. Nie było czasu na­

wet na trening, nie mówiąc już o takim drobiazgu jak powołanie 
pod broń tych co konika szachowego nie mieli dawno w ręku czy 
też byłych wyborowych strzelców z wiatrówki. W czterech kon­
kurencjach 4 reprezentacje walczyły o jeden puchar: MTP, Powo­
gaz, Wytwórnia Pomocy Naukowych i Prasa.

Zaczęło się od siatkówki, w tej 
konkurencji zarobiliśmy... 0 punk 
tów, gdyż z 1001 powodów nie 
zdołaliśmy skompletować repre­
zentacji. Na boisku’ (pod naszą 
nieobecność) triumfowali siatka­
rze MTP przed Pomocami Nau­
kowymi i Powogazem. Pełny re­
wanż wzięliśmy w szachach, wy­
grywając w łącznej punktacji 
przed MTP, Pomocami Nauko­
wymi i Powogazem. Celuloidowa 

■■piłeczka najbardziej leżała repre­
zentantom Powogazu. Ustępowały 
im w kolejności reprezentacje 
Prasy, MTP. i Pomocy Nauko-

wych. Strzelanie z wiatrówek 
okazało się najmocniejszą drogą
reprezentantów Targów. Prasa 

miejsce, Pomocewystrzelała II -------
Naukowe — III, a Powogaz ostat-

importowanych z ras dotych­
czas w kraju nie hodowanych.

Wystawę organizuje koło 
specjalistyczne Hodowców Go 
łębi Rasowych i Użytkowych 
przy Wojewódzkim Związku 
Hodowców Drobnego Inwen­
tarza w związku z obchodami 
75-lecia istnienia w Poznaniu 
Zrzeszenia Hodowców Gołębi 
Rasowych i Użytkowych. Z 
tej okazji najbardziej zasłu­
żeni hodowcy z Poznania oraz 
innych miast zostaną odzna­
czeni Złotą Odznaką 75-lecia, 
wydaną przez poznańskie Ko­
ło Hodowców.

Jako ciekawostkę podajemy, 
że dla upamiętnienia wysta­
wy wydano okolicznościowy

uznania otrzymał również dr 
M. Obara.

Przez okres 5 lat istnienia 
— Studium objęło wykładami 
fachowymi z zakresu współ­
życia seksualnego, jako waż­
nego elementu życia społecz­
nego — kilkadziesiąt tysięcy 
młodzieży przedmaturalnej 
poznańskich szkół średnich i 
techników. Jak wynika z do­
świadczeń, wykłady Studium 
spełniają nie tylko rolę oświa 
Iową, ale są poważnym czyn­
nikiem wychowawczym, (az)

stempel 
pocztowe 
wystawie 
trwania.

pocztowy. Stoisko
będzie czynne 
przez cały czas
(ad-o)

WCZORAJ

na 
jej

Ą ... „Zmartwiona mama” pro­
ponując, by jedno z poznańskich 
kin przeznaczyć tylko do wyświe­
tlania bajek dla dzieci. „Pałaco­
we” jest tak przepełnione, że 
bardzo często trzeba odejść od 
kasy bez biletu. Niektóre kina 
grają co prawda przed południem 
w zwvkły dzień, ale nie zawsze 
jest okazja dziecko z kimś posłać 
(szczególnie, jeżeli się pracuje).

A ... Leonard K. —skarżąc się 
na jakość salcesonu zakupionego 
w sklepie samoobsługowym MHM 
przy ul. Dąbrowskiego 98. Po 
prostu zapomniano oczyścić skó-
rę z włosów.

A ... Czytelnik 
nując, by SAM
Wyspiańskiego 
jący na ulicy 
nie używa się 
zawalidrogą”.

W. S. — propo- 
PSS-u przy ul. 
zlikwidował sto

stragan. Obecnie 
go, jest więc tylko

A$ atutowy 
Aleksander 
kręglarskim 

nieju

druiyny Prasy, red. 
Kamiński na torze 
Warty podczas tur- 
Metalowców.

Fot. — K. Przychodzki

A ... Czesław Pokrzywa — doma 
gając się, by Zakład Ubezpieczeń 
Społecznych systematycznie nad­
syłał rentę dla jego żony Pra- 
ksedy. Do 30 listopada zaintereso­
wana nie otrzymała renty za li­
stopad. (Nr renty 282607/30).

A ... Jacek Wolny z Poznania — 
prosząc za naszym pośrednictwem 
Zasadniczą Szkolę Zawodową przy 
Gdańskiej Stoczni Remontowej ul 
Uczniowska 22, by wreszcie na-
desłala 
szczania 
szkoły.
Jacek

mu zaświadczenie uczę-

nauki, (jk)

(przez 2 
Bez tego 

nie może

miesiące) do 
zaświadczenia 
kontynuować

nie. W łącznej punktacji puchar 
przechodni zdobyli pracownicy 
MTP, ale tylko na jeden rok, 
bowiem następne zespoły: Prasa, 
Powogaz i Pomoce Naukowe przy 
rzekły solidniej przygotować się 
do następnego spotkania.

Drugie wezwanie, tym razem 
od Związku Zawodowego Meta­
lowców zostało potraktowane 
znacznie solidniej przez mistrzów 
kręglarskich Prasy. W doboro­
wym towarzystwie zajęli oni I 
miejsce, uzyskując 1 437 punktów 
przed Wojewódzką Radą Sportu 
Związkowego WKZZ — 1 292 pkt., 
Zakładami Silników HCP — 1 256, 
Poznańską Fabryką Łożysk Tocz­
nych, ZO ZZM, Radą Przedsię­
biorstwa HCP i Pometem. Indy­
widualnie turniej wygrał red. 
Aleksander Kamiński (Prasa), (b)

Zapaśniczy pojedynek 
Suimirczyk - Lech

Już niewiele spotkań pozostało 
do zakończenia rozgrywek o mi­
strzostwo ekstraklasy w zapasach 
w stylu wolnym. Wśród ośmiu 
zespołów, mamy trzech reprezen­
tantów Wielkopolski. Prawdopo­
dobnie dwóch z nich będzie mu- 
siało opuścić ligę. Los Posnanii, 
która zajmuje ostatnie miejsce w 
tabeli z 2 punktami, jest przesą­
dzony.

W najbliższym pojedynku zmie­
rzą się drużyny Sulmirczyka i Le­
cha. Pokonany zespół znajdzie się 
w strefie Spadkowej.

Obecnie w tabeli prowadzą war 
szawscy gwardziści i tytuł mi­
strzowski mają prawie zapewnio-
ny. W 
Zgierz

ostatnich meczach Boruta 
— Gwardia pokonała Lot-

nika z Wrocławia 4,75:4, Skra zwy 
ciężyła Lecha 5,75:3,5, a Drukarz 
wygrał z Sulmirczykiem 5,5:3,5.

(X)

„Teoria wyniku 
sportowego"

dalekopisem
CEGIELSKI JEDZIE DO USA
Ustalony został skład reprezen­

tacji Polski w koszykówce męż­
czyzn, która wyjeżdża na tournee 
po Stanach Zjednoczonych. Do 
drużyny powołani zostali następu­
jący zawodnicy: Wichowski, Pstro- 
koński, Olejniczak (Legia), Likszo, 
Malec, Grzywna, Langiewicz (Wi­
sła), Łopatka, Frelkiewicz (Śląsk), 
Dregier (Wybrzeże), Piskun (Po^ 
lonia), Cegielski (Lech Poznań). 
Nasi koszykarze wyjeżdżają do 
USA 16 bm. i wracają 20 I 66 r. 
pod kierownictwem wiceprezesa

będzie tematem I Seminarium — 
zorganizowanego przez Wyższą 
Szkołę Wychowania Fizycznego w 
Poznaniu oraz Wojewódzki Komi­
tet Kultury Fizycznej i Turysty­
ki. Seminarium odbędzie się 17 
i 18 grudnia br. w Klubie Pracow­
ników Nauki WSWF przy ul. Grun 
waldzkiej 55. Otwarcia semina­
rium dokona rektor WSWF, doc. 
dr Stefan Bączyk, a wykład inau­
guracyjny pt. „Teoria wyniku 
sportowego, jej cele i zadania w 
świetle aktualnego stanu badań w 
poznańskiej WSWF”, wygłosi dzie 
kan, doc. dr Zbigniew Drozdow­
ski. Ogółem wygłoszonych będzie 
45 referatów.

Seminarium jest jedną z licz­
nych inicjatyw, podejmowanych 
przez poznańskie środowisko nau­
kowe w dziedzinie kultury fizycz 
nej i sportu, (d)

PZKosz J. Łysakowskiego 
trenera W. Zagórskiego.

WŁOSI W FINALE
Piłkarska reprezentacja

oraz

Włoch
v/ swym ostatnim meczu elimina­
cyjnym przed przyszłorocznymi 
finałami mistrzostw świata spot­
kała się we wtorek na stadionie 
w Neapolu w rewanżowym meczu 
ze Szkocją. Włosi wygrali 3:0 (1:0) 
i dzięki temu zakwalifikowali się 
do przyszłorocznych mistrzostw.

TRZEBUNIA STARTUJE 
W KANADZIE

Kanadyjski Związek Narciarski 
zaprosił na swój koszt czołowego 
naszego zjazdowca Bronisława 
Trzebunię, na kilkanaście startów 
do Kanady. (Za)

Schincel prowadzi 
w turnieju szachowym
W drugiej rundzie półfinało­

wych rozgrywek szachowych o 
mistrzostwo Polski, w konkuren­
cji seniorów, rozgrywanych w Po­
znaniu, w Domu Kolejarza, uzy- 
skano następujące wyniki: wy­
grali Pojedziniec z Fronczkiem, 
Ereński z Lewim i Schincel z Zin 
kowskim. Remisowo zakończyły 
się partie: Galewicz — Tarnów-
ski, Pietrusiak - 
Kusko-Schmidt.

Przodownikiem

Kwaśniewski i

Schincel z Warszawy. (x)
tabcli jest

Zbigniew Moszczyński 
przewodniczącym 

Rady Okręgów PZLA
W Warszawie odbyło się pierw­

sze posiedzenie Rady Okręgów 
Polskiego Związku Lekkiej Atle­
tyki, będącej organem doradczym 
Zarządu PZLA. Przewodniczącym 
Rady wybrano wiceprezesa po-
znańskiego OZLA Zbigniewa
Noszczyńskiego, a wiceprzewodni­
czącym — Wiesława Kalińskiego, 
wiceprezesa Mazowieckiego OZ 
LA. (PAP)

z Wrocławia'.
„Życie i wierzenia ludności Ne- 

koru w górach Rifu (Afryka)” — 
to tytuł prelekcji dr. A. Poni- 
kiewskiego dzisiaj o godz. 18, na 
zebraniu wyborczym Polskiego 
Towarzystwa Ludoznawczego. Od 
będzie się ono przy ul. Kanta- 
ka 2.

Posiedzenie naukowe Polskiego 
Towarzystwa Towaroznawczego z 
referatem prof. dr. E. Gruen- 
steidla z Wiednia odbędzie się 
dzisiaj o godz. 18 w sali WSE.

Zebranie naukowe Koła Polskie­
go Towarzystwa Balneoklimatycz- 
nego oraz Polskiego Towarzy­
stwa Reumatologicznego odbę­
dzie się dzisiaj o godz. 19 w sali 
Szpitala im. Strusia, ul. Szkolna 
8/12.

Klub TPPR (ul. Ratajczaka 37) 
zaprasza dzisiaj o godz. 18 na 
prelekcje dr. .T. Piasnego pt. „No­
wości w ekonomice ZSRR”.

„Ziemia Obornicka” — to tytuł 
prelekcji A. Buczyńskiego dzisiaj 
o godz. 19 w sali Wojewódzkiego 
Ośrodka Informacji Turystycznej, 
Stary Rynek 10.

GRUDZIEŃ 
8 

środa

Marii

Słońce: 7.49—15.41

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Pluskwa”; 

NOWY — g. 19 „Marchołt gruby 
a sprośny”; OPERA — godz. 19 
„Tosca”; OPERETKA — godz. 19 
„Eksportowa żona”; MARCINEK 
— g. 11 „Najdzielniejszy”.
KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW — 
„MUZA” — g. 10, 12.30, 15, 17.30 
i 20 „Zawrót głowy” (USA, 16 1.); 
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18 
i 20.15 „Małpia kuracja” (USA, 
12 1.); BAŁTYK — g. 10. 12.30, 
15.30, 18 i 20.15 „Szukajcie gitary” 
(fr., 16 1.); CZTERNASTKA — g. 
10, 12.30, 15.30 i 18 „Święta wojna” 
(poi., 1! 1.), g. 20.15 „Flip i Flap 
na bezludnej wyspie” (fr„ 16 1.); 
GONG — g. 10 i 12 „Zaczarowany 
rower” (poi., 7 1.), g. 16, 18 1 20

„Za króla i ojczyznę” (ang., 16 1.); 
GRUNWALD — g. 17 „Strzelba z 
Nevesinje” (jug„ 12 1.), godz. 19.30 
„Ściśle tajne” (NRD, 16 1.); GWIA 
ZDA — g. 10.30 „Ostrożnie, bab­
ciu” (radź., 12 1.). g. 13, 15.30, 18 
i 20.15 „Pr*mytnik z Piemontu” 
(fr., 16 1.); HUTNIK — g. 11 i 13 
„Król małp” (chiński, 9 1.), g. 15 
i 18 „Gładka skóra” (fr., 16 lat); 
KOSMOS — g. 17 i 19.30 „Przyby­
cie Tytanów” (włoski, 11 lat); 
MALTA — g. 16, IR i 20 „Zycie 
prywatne” (franc., 16 1.); MINIA­
TURKA — g. 15, 17.30 i 20 „Szkar­
łatne żagle” (radź., 12 1.); OLIM­
PIA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 
„Mandrin” (franc., 11 1.); OSIE­
DLE — g. 16, 18 i 20 „Człowiek 
mafii” (włoski, 14 1.); PANCER- 
NIAK — g. 17.30 i 20 „Nadzy 
wśród wilków” (NRD, 16 L); PA- 
ŁACOWE — g. 10, 12.30, 15, 17.30 
i 20 „Szeherezada” (franc., 16 1.); 
PRZYJAŹŃ — nieczynne: RIALTO 
— g. 13.30 „Pokochajmy się” 
(USA, 14 1.), g. 10, 16 i 19.30
„Lampart” (wł.-franc., 14 lat); 
RUSAŁKA (Swarzędz) — godz. 17

i 19.30 „Trzy życzenia” (czeski, 
12 1.); SCALA — g. 16. 18 i 20 
„Skarb w Srebrnym Jeziorze” 
(NRF, 12 1.): TĘCZA — godz. 17 
i 19.30 „Co się zdarzyło Baby Ja­
nc” (USA, 13 1.); WARTA — g. 10, 
12, 14, 16, 18 i 20 „The Beatles” 
(ang., 12 1.); WCZASOWICZ (Pu­
szczykowo) — g. 17 i 19.15 „The 
Beatles” (ang., 12 1.); WILDA — 
g. 12.30 i 15 „Syn kapitana Bloo- 
da” (włoski, 12 1.), g. 17.30 i 20 
..W kraju Komanczów” (USA, 16 
1.); WIEDZA — g. 14 i 16 bajki 
(non stop), g. 17 „Srebrny fawo- 
ryt” (12 I.); WRZOS (Luboń) — 
nieczynne; WRZOS (Mosina) — g. 
17 i 19.15 „System” (ang., 18 Jat); 
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 — 
„Wyspy na Pacyfiku, Hanoa, Ka­
rolina”.

MUZEA
ARCHEOLOGICZNE (Mielżyń- 

Skiego 27/29 — g. 13—19.
HISTORII M. POZNANIA (Stary 

Rynek) — g. 12—18.
INSTRUMENTÓW MUZYCZ­

NYCH (St. Rynek 45) — g. 9—15.

KULTURY I SZTUKI LUDO­
WEJ - g. 10—15.

BRONI (St. Rynek) — g. 11—17.

NARODOWE — Al. Marcinkow­
skiego — g. 9—15. 

•
RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 

(Zamek Przemysława) — 10—15.
MILITARIUM (Cytadela) — g. 

12—15.

WYSTAWY

PAWILON MEBLOWY (Swa­
rzędz — ul. Wrzesińska nr 28) — 
dała wystawa meblowa — godz. 
9—17.

KLUB MPiK (ul. Ratajczaka 39) 
- Wystawa fotograficzna pt. „Po- 
ztnańskie Teatry Dramatyczne w 
30-leciu”. g. /10—22.
' BWA i zpap (Stary Rynek - 
'Arsenał). — „Ogólnopolska Wysta­
wa Młodej Grafiki” od g. 10—18.

DYŻURY

SZPITAL KLINICZNY IM. SWIĘ

CICKIEGO — chirurgia, interna 
(ul. Przybyszewskiego 49, telefon 
nr 612-11).

PAŃSTW. SZPITAL KLINICZNY 
IM. PAWŁOWA — okulistyka (ul. 
Garbary nr 17, telefon 510-21).

WOJEW. SZPITAL DZIECIĘCY 
— chir. dziec. do lat 14 (ul. św. 
Józefa 8/9, tel. 536-21).

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (Cheł­
mońskiego 20) obsługuje tylko na 
terenie Poznania wypadki uliczne 
i w miejscach publicznych, tel. 
99; nagłe zachorowania w domu 
— tel. 544-44 i 544-45; porady le­
karskie — tel. 637-35.

WOJEWÓDZKA STACJA PR — 
(ul. Kościuszki 103), tel. 566-66.

APTEKI: Marcinkowskiego 11 
(czynna całą dobę). DYŻUR NOC­
NY: Główna 53 i Starolęcka 79.

LEKARZ WETERYNARII — 
Miejska Lecznica dla Zwierząt, 
ul. Grunwaldzka 248, telefon 635-31 
— godz. 8—21 (w nocy — nagłe wy 
padki),

t


